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Geneza listu Mac i^onslda.
Kraków, 22 sierpnia, 

'(sn) W mowie pożegnalnej, którą Macdonald 
zakończył obrady konferencji londyńskiej, zna 
lazł się pewien charakterystyczny passus. 
{Wspomniał on mianowicie, jak gdyby poleca­
jąc się pamięci historyi, o ogromnych zasłu­
gach, jakie położyli Herriot, Theunis i on sam 
iiW dziele doprowadzenia konferencji do szczę 
Śliwego portii. Nie b ji to zwy< zamy frazes grze 
jcznościowy wobec gości, co wjrnika już choć- 
!by z tego, że w liczbie tych mężów, głównie 
zasłużonych dla dzieła pokoju wymienił i sie- 
!b'e. Zdanie to wyglądało dość nieskromnie i 
tjak na enunejmeyę dyplomatyczną jest zjawi­
skiem bardzo rządkiem.
* 'W istocie rzeczy jednak  rezu ltat uzyskanv 
przez p rzyw ódców  kon ferencyi londyńsk iej by ł 
dziełem  nadzwtyczaj trudnem ze w zględu  na 
szczególne przeszkody, z  jak iem i m usieli oni 
W alczyć. B y ł to istny taniec wśród mieczów, 
Chodziło bow iem  n iety lko  o uzgodnienie od- 
m iennj*ch a w  tym  w ypadku  nawet w yraźn ie  
sprzecznych tendencyi po litycznych  po szczegół 
n jrch pertraktu jących z  sobą •jaśśtmr, co  jest 

■ ocz jrw iśc ień a  konfereneyach m iędzy narodowych 
;rzeczą zrozum iałą. Znacznie cięższem zacla- 
,n iem  było w ybrn ięcie  z przeszkód natury \ve- 
,W nętrzno-politycznej. Za rów no M acdonald ja k  
rH errio t, jak  wreszcie i M ars m usieli law irow ać 
■pomiędzy konsekwentnem pozostawaniem  na 
-raz obranem  stanowisku a n ieun ikn ionym  w  
takich w ypadkach  komprom isem , tali, by nie 
'dawać żeru czyha jącej n a ,k ażd y  ich  błąd opo­
z y c j i  w  swoich parlam entach a zarazem  nie 
'dopuścić m im o wszystko do zerw an ia  kotife- 
rencyi.
jj Echem tej zakulisowej grj , z której oczywi­
ście bardzo mało przedostało się w drodze ofi 
cyalnjTch komunikatów do wiadomości publi­
cznej, jest list Macdonalda do Herriota. które­
go ogłoszenie przez angielski Foreign Office 
.wywołało w Paryżu takie wzburzenie. W  liście 
itym, jak w.adomo, stwierdza Macdonald, że 
lAnglia nigdy nie uznała legalności zajęcia Ruh 
ry przez Francyę i że pomimo ustalenia termi­
nu tej okupacyi na 12 miesięcy domaga się z 
naciskiem zniesienia jej bezzwłocznie po wpro 
.Wadzeniu w życie planu Davesa. Nie ulega wąt 
pliwości. że list takiej treści, tak ostro akcen­
tujący potępienie Anglii dla polityki francu­
skiej w sprawie Ruhry, i to po tak pogodnem i 
tserdei jznem zakończeniu k/onferencyi londyń­
skiej, musiał w Paryżu wywrzeć wrażenie. aktu 
nieprzychylnego i niewątpliwie utrudni on ller 
liótowi obronę konferencyi londyńskiej w tci- 
ku właśnie dzir odbywającej się debaty w par. 
lamencie francuskim.
j Jednomyślność, z jaką racla ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta republiki zaapro­
bowała stanowisko Herriota, jak niemniej sym 
patya i popularność, jaką były burmistrz Ljo- 
nu cieszy się w Izbie, wykluczają wprawdzie 
możliwość odrzucenia przez Izbę uchwał lon­
dyńskich. W każdym razie Herriot uznał Je­
dnak za konieczne osłabić wrażenie, wywołane 
jpublikacyą listu premiera angielskiego pólurzę 
dowym konmrlk&Tem, wskazującym na to, że 
list ten, jako chronologicznie wTcześniejszy od 
końcowej tj. sobotniej mowy Macdooaida, me

może osłabić pomyślnego wyniku konferencyi 
londyńskiej. Zachodzi tylke pytanie, dlaczego 
w takim razie list ten został przez angielskie 
ministerstwo spraw zagranicznych opubliko­
wany? Wszak chyba nie po to, by utrudnić 
Herriotowi stanowisko jegc we francuskim pai 
lamencie? Przecież dopiero niedawno jeździł 
Macdonald specyalnie do Paryża, by ratować 
zagrożoną pozycyę Herriota a teraz, miałżeby 
on podstawiać mu nogę w chwili, gdy wszystko 
zdaje się zmierzać do pomyślnego końca?

Rzeczj7wista inteneya tego listu, który już 
ma swą historjrę, leży rzeczywiście w zupełnie 
innej płaszczyźnie. Publikacya tego listu 
przeznaczona była nie dla Paryża lecz dla Lon 
dynu Do zredagowania go zmusiła mianowi­
cie Macdonalda .własna jego partya robotnicza, 
klórej nie wystarczyło usunięcie się na bok 
premiera angielskiego w czasie dyskusyi fran- 
cusko-niemieckiej nad kwestyą Rahry, Trzeba 
pamiętać o tern, że wszystko co Macdonald ro­
bi dla utrwalenia pokoju europejskiego, jak­
kolwiek szczere są jego zamiary, oceniane jest 
w Anglii jako środek igitacyjny w przyszłej, 
być może już bliskiej, walce wyborczej. Par- 
tyę robotniczą dopuściła większość parlamen­
tarna do władzy w tej myśli, że wjdcaże ona 
swą niezdolność oo rządzenia. Chodzi więc o

Im HM! IffitUK I
Berlin. 21. 8 P A T . Rząd niemiecki wniósł już 

do parlamentu projekty trzech ustaw związanych 
z wprowadzeniem w  życie planu Davesa. Pierwsza 
ustawa dotyczy wydania ohligaeyi przemysłowych 
druga utworzenia towarzystwa dla kolei nlemiec 
kich. trzecia zaś utworzenia nowego banku emisyj 
nego. Projekt u-st=>wy w  sprawie utworzenia To. 
warzyslwia dla niemieckich kolei państwowych 
składa się z dwóch części, z których pierwsza do­
tyczy przeniesienia do dnia 31 grudnia 1964 roku 
prawa eksploatacyi kolei państwowych na Tow a­
rzystwo dla kolei państwowych oraz określenia 
stosunku iego Towarzystwa do państwa. Druga 
część zawiiera statuty Towarzystwa. Projekt gio- 
si, że koleje pozostaną nadal własnością paflstwra. 
Do dnia 31 grudnia 1904 roku mają byC umorzone 
długi ciążące z tytułu odszkodowań na majątku ko. 
lei jak również wydane przez to towarzystwo ak- 
cye. Ustęp drugi; określa szczegółowo prawa 
zwierzehnflcze rządu rzeszy do nadzoru państwo? 
wego. Ustęp trzeci dotyczy spraw personalnych. 
Następne ustępy oznaczają organlzaeye Towarzy­
stwa. Ostatni dział zawiera postanowienia doty­
czące stanowiska komisarza kolejowego. Na pod­
stawie ustawy o nowym banku emisyjnym, banie 
rzeszy zatrzymuje nadal swoje prawa jako cen. 
tralna instytucya emisyjna, będzie jednakże prze­
kształcony stosownie do planu rzeczoznawców. 
W pływ  rządu rzesży na ten nowy bank będzie zu­
pełnie usunięty, Now y bank będzie miał na prze­
ciąg lat 50 wyłączne prawdo wydawania bankno­
tów w  Niemczech. Kapitał banku będzie wynosił 
conajmniej 3u0 milionów marek, może być jądnak 
podwyższony do 400 milionów marek. Projekt o- 
mawia szczegółowo organizacyę banku i  jego 
władz, drrektoryum rady generalnej ltd., a wre. 
szcie określa działalność komisarza. Pańsrwo mo­
że uzyskać w  nowym banku kredyt najwyżej do 
wysokości ICO milionów m&rek, zaś poczty i  ko­
leje do wysokości 200 m ilionów marek, Pokrycie

to, by w tym okresie „próbnym" osiągnąć jak- 
największe sukcesy i w ten sposób pokrzyżw- 
wuć zamiary liberałów i Fonserwatysłów. O toż 
takiem wdzięcznenr polem do powiększenia pc- 
pulamości Laboor Party jest właśnie kwesty* 
okupacyi Ruhry, Wiadomo, że wszystkie po» 
przedni* rządy angielskie, w szczególności tak­
że konserwatywny iząć Baldwina negowały 
prawo Francyi do samodzielnej alicyi militar­
nej wobec Niemiec. Żaden z tycn rządów je­
dnak nie zdobył się na ostry protesT przeciw­
ko a-tcyj franco skiej w Zagłębiu Ruhry, gdy­
by więc i rząd Macdonalda czyli rząd radykał- 
ny nie odważył się na ostrzejsze akcenty w  te| 
sprawie, straciłaby partya robotnicza cenny 
atut agitacyjny. Tak więc „z konieczności a 
niej z własnego popędu” wysłał Macdonald da 
Herriota list, który pojęty jako akt polityczny 
wywołał w Paryżu takie wzburzenie, s. kióry, 
w rzeczywistości bj'I tylko nieszkodliwą demon 
stracyą.

Z chwilą publikacyi list ten spełnił już swd 
je zadanie, skoro autorowi jego »iie chodziło W 
istocie o wplvnięcie na załatwioną już sprawę 
okupacyi Ruhry a tylko o zadokumentowani* 
wobec opini:‘ angielskiej swego „zdecydowane, 
go stanowiska, Można więc oczekńi ać, że sec, 
zacyjny list Macdonalda nie będzie miał żaSŁ 
nych dalszych konsek wencji, a w łzczegóinn- 
ści nie wywoła nowych komplikacji międiĄS-- 
narodowych,

bai->’motów w  złocie i V’ dewiaf"cii sięgał! P ęd *. 
40 proc.

Berlin, 2, 8 PAT. Achtuher AUendibiaM: dOdotf, 
że ustewe o utworzeniu Danku emisyjnego oto 
mieckiego jak również ustawa o obligacynou por 
myślowych wymagają zwykłej większości pan* 
mentarnej. Jedynie ustawt o Tuwaozystwi© u’ 
nuęckicli kolei państwowych wymagaj
większości % głosów, ponieważ idnie te  o  zndaoę 
konstytucyi rzeszy, Zdaniem djpiennika, 
śei niemieccy głosować będą przeciw Ko dwiomi giM 
wszym ustawom, a ośt ladcza atę r *  u*zechę,

Dalsze projekty ustaw.
.Berlin, 21, 8 P A T . Do paricmentc rzeitoy wpły<!

nęty projekty ustaw, wynikające z  udawał 
ferencyi londyńskiej. Proj k ty  te dotyczą ugody łU  
londyński protokót W w  z  dnia 16 ade^puła 
192̂  r „  dalej upoważniają ministra ńw rbr dlo w y­
szukania Kredytów bankowych w  kwocie 800 aś* 
lionów  oraz upowainienia rządu rzeszy do wyld*> 
ma odpowiednich zarządzef “w  rd ttt  i e  < HUga- 
cyi kolejowycł..

f l W  t i i i i i  imm\ i r h i i t i
B rlm, 2. 8 PA^. Komisya spx?w zagrj iucznyeb 

Ręiclistagu była zwołana na wczoraj na pje *w wo 
posiedzenie od czasu powrotu ni ani-̂ ckiej d0l&- 
gacyi z Londynu Po rrzemóvkenaacb taociełaa 
Marksa oraz upnistrów Stresemanna i '-uthera 
przewodniczący karaisyi Muc ller Frank en podzię­
kował deiegaiom niemieckim z a ich prace na kim* 
ferencyd leadyńskiej. Obiadj będą kontynuowPM 
prawdopodoDnie jutro.

Keitlntai l e n  sie f l  t n i ł i ^ i i i
B °iiin , 21. 8 FA T . Konwent senioróvT postanowił 

zwołać ylenarne pociedżonie Reichstagu na p f f  
tek godziny 3 popof
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Sprawa uniwersytetu ukraińskiego
Lwów siedzibą wszechnicy?

Sin, Warszawa. (Telefonem) W  minister­
stwie oświaty toczą się obecnie rokowania z 
przedstawicielami ludności ukraińskiej w  spra 
Wie utworzeniea uniwersytetu ukraińskiego w 
Polsce. Zdaje się, że czynniki rządowe zdołały 
się już przekonać o bezcelowości projektu utwo 
lżenia uniwersytetu dla Ukraińców w Krako­

wie, toteż, jak słychać, coraz wyraźniej mówi 
się o Lwoiwe, jako przyszłej siedzibie uniwer­
sytetu. W  ostatnich dniach odbył w tej spra­
wie minister oświaty p. Miklaszewski szereg 
konferencji z profesorem Smol-Stockim, który 
jest upatrzony podobno na stanowisko kierów 
nika Wszechnicy.

Kilka „kwiatków" administracji kresowej
oraz dzSałaSitoźci policyi wobec aresztantów.

Sin. Warszawa (Telefonem) „Robotnik" po­
daje w ostatnim numerze lcilka relacyi jaskra­
wo ilustrujących nadużycia władz administra 
cyjnych na kresach oraz znęcania się policyi 
nad więźniami.

W  pierwszym wypadku chodzi o stosunki na 
kresach. Informator „Robotnika’* podaje sze­
reg faktów, w  któryoh płatnicy podatków otrzy 
mywali za wpłacone sumy kwity bez pieczęci
2 nieczytelnym rosyjskim podpisem, przyczem 
zk>Łego liczono za 2,400 tysięcy marek.

.W jednem z więzień kresowych uwięziony 
(jest pewien chłop, którego w śledztwie policyj- 
nem bito niemiłosiernie i nieludzko się nad 
aton znęcano. Naczelnik wydziału śledczego, za 
Uwiadomiony o tem nadużyciu, osobiście stwier 
<18, ie w areszcie rozebrano owego chłopa, do 
maga, owinięto go mokrą szmatą, zakneblowa­
no usta, i bito w pięty kolbą karabinu. Znę­
cacie się nad biedną ofiarą trwało całą noc, 
poczem nieszczęśliwego areszlanta wtrącono do 
specjalnego aresztu, gdzie głodzono go przez
3 doby,

Charakteryslycznem jest, że urzędnik, który 
prowadził dochodzenia w tej sprawie został

Halin i ulana aa m  pata M asigi

usunięty, przodownik zaś policyi, który w nie­
wiarygodny sposób znęcał się nad swemi ofia 
rami, zaawansował na komendanta poste­
runku.

Dalej podaje ^Robotnik" list, otrzymany 
z więzienia w Sieradzu. Autor lislu opowiada 
że naczelnik więzienia z zemsty za urządzoną 
głodówę, zabronił więźniom  korzystania ze spa 
ceru i kąpieli. Więźniowie zostali obici, gdy 
odmówili usłuchania komendy „baczność". 
Gdy jeden z nich zaprotestował, rozkazał na­
czelnik zakneblować mu usta.

Pod nagłówkiem „znowu prowokacje poli­
cyi politycznej*’ donosi „Robotnik":

W Piotrkowie przytrzymał agent policyjny 
niejakiego Józefa Sussmanna, członka PPS, 
Doprowadzono go na komisaryat policyi i pod 
dano surowej rewizyi, która jednak nie dała 
żadnych rezultatów. Wówczas agent postano­
wił urządzić rewizję w mieszkaniu Siissmana. 
„Dla pewności" jednak wziął z sobą kilka ulo­
tek i odezw komunistycznych i zwyczajnie pod 
rzucił je w mieszkaniu Sussmanna. WTskutek 
tego Siissmann więziony był przez 8 dni i wy­
puszczony został dopiero za kaucyą.

'Sin Warszawa (Telefonem) Jak się dowia- 
dhjemy> właściwe władze otrzymały rozporzą- 
denie Min. Spraw wojsk, o przychylnym tra­
ktowaniu próśb w sprawie uzyskania obywa­
telstwa palestyńskiego, wnoszonych przez oby 
iwałeli Rzeczypospolitej, obowiąanych do służ­
by wojskowej. Co do byłych obywateli Pań- 
*twa Polskiego, którzy emigrowali do Palesly

ny między 1 XI 1918 r. i 31 XII 1923 r., a opto 
wali przedtem na rzecz państwa palestyńskie­
go, otrzymujemy wyjaśnienie, że tych byłych 
obywateli polskich należy traktować jako oso­
by, którym zostało udzielone zezwnlenie z art, 
11 ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. czyli oso- 
by, które nie ponoszą konsekwencji uchylenia 
się od służby wojskowej.

Wywrotowa akcya sowietów na Bałkanach
Lw ów , PAT. Gazeta Poranna donosi, że z po= 

graniczą sowiecko-polskiego postanowiły sowiety 
przenieść centrum swej propagandy przewrotowej 
na Bałkan, gdyż zdaniem Komitet nu, utworzyły 
się tam odpowiednie warunki do przewrotu. T e ­
rm em  działania ma być Bułgarya. Zadaniem ak= 
cyi bałkańskiej jest przedewszystkiem oddanie w la 
d2y  w  ręce stronnictw chłopskich w  Bułgaryi a 
następnie w  Jugosławii. Oba państwa po rewolu­
c j i  mają zmienić swój ustrój państwowy i  utwo­
rzyć federacyjną republikę bałkańską, do której 
stopniowo mają się przyłączyć inne państwa bał­
kańskie. Utworzona yv ten sposób federacja bał­
kańska ma> służyć jako pomost do opanowania 
przez ruch komunistyczny krajów bliskiego wscho 
du, oraz państw A zy i mniejszej. Ogniskiem ko­
munistycznej akcyi bałkańskiej jest Wiedeń, gdzie 
ześrodkowano siły organizacyjne oraz Środki pies 
uiężne. Dopiero niedawno wysłano z Moskwy na 
ręce komitetu bałkańskiego 40 milionów rubli zło­
tych. Wybuch rew olu cji w  Bułgaryi jest zajtowie- 
dziany na koniec sierpnia. Rząd Gaskowa zdając 
Bobie sprawę z rozpaczliwej sytuacyi kraju zwró=

ciłsię do rządów jugosłowiańskiego i rumuńskie­
go  z  propozycyą utworzenia przymierza skierowa 
nego przeciwko komunistom celem stłumienia ru­
chu komunistycznego na Bałkanach. Jugosławia 
i Rumunia pisze dalej Gazeta Poranna, odmówiła 
przyjęcia takiego przymierza, przyrzekając nato-. 
miast w  razie rewoluryi przysłać znaczne posiłki 
wojskowe. Akcya sowiecka na Bałkanach polega 
na zrezygnowaniu z haseł komunistycznych, ponie­
w aż te hasła są niepopularne w  Bułgaryi i Jugo­
sławii i niema tam proletaryatu w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu, na którymby się mógł oprzeć 
ruch komunistyczny. Toteż postanowiono zaslx>so= 
-wać daleko sięgające ustępstwa. Robotę przew ro­
tową prowadzi się tam pod płaszczykiem chłop­
skiej międzynarodówki. Dalej rząd sowiecki aby 
uzyskać poparcie szerokich sfer chłopskich zobo= 
w iązał się wobec Radica, że komuniści ograniczą 
się jedynie do zorganizowania pomocy finanso­
wej celem przyspieszenia rewolucyi po osiągnię­
ciu zwycięstwa zaś cala władza lna pozostać w  rę 
kach stronnictw chłopskich, rewolucyjnie usposo­
bionych lecz nie uznających komunizmu.

Zamachy bombowe w Lizbonie.
Londyn, 21. 8 P A T . W olff. Donoszą z Lizbony, | Sprawców zamachów ni® zdołano dotychczas wy­

że ubiegłej nocy rzucono tam kilkanaście bomb. śledzić. 
jDwóch policjantów zostało ciężko zranionych, i -

Ślinie miii* p i  imśmA
małij enttnty.

Wiedeń, 21. 8PAT. Neues W . Tagblat* donosi
z Białogro.du. Z okozyi genewskiej ses ji L ig i ns.< 
rodów odbędzie się spotkanie ministrów spraw za, 
g r iy  icznych malej entenly w  dniu 27 aiarjjpia VC 
Lublanie.

1 miim M i pi Ligi nnMi.
Wcdcń, 21. 8 P A T . Neue Fr. Press© donosi X 

Genewy, że pierwsze posiedzenie L ig i narodów, 
odbędzie się 1 września o godz. 11 przedpołudniem 
Otwarcia dokona belgijski minister spraw zagra-* 
nicznych Hymans, który jest równocześnie prze­
wodniczącym rady L ig i narodów, która będzie oh 
bradować równolegle z sesyą L ig i iarodów,

Pisił lainordewui iiiez keniisHw w Esteui
Wiedeń, 21. 8 P A T . Neue Fr. Presse donos-* t

Gdańska, że estońsik poseł Nellson został zamów 
dowany przez komunistów w  miejscowości Ter- 
nan,

0  wydanie mordercy Erzbergera
Budapeszt, 21. 8 P A T  Poseł niemiecki w  But 

dapeszcie wręczył rządowi węgierskiemu notę do* 

magającą się wydania aresztowanego Henryka' 
Foerstera, którego udział w  morderstwie Erzher- 
gera został ustalony.

t a i p i s  Ufam -  l ie i iitu jm e ?
Wiedeń, 21. 8 PA T . Neue Fr. Presse donosi Z 

Berlina, że reichslag zostanie prawdopodobnie 
rozwiązany, ponieważ, wszchniemcy będą głosować 
prezciwko planowi Davesa. co skłania rząd do 
zaapelowania do wyborców.

fiprebaia ieigijslij ial? lisim.
Bruksela, 21. 8 P A T  Rada ministrów jadnomyśl, 

nie aprobowała działolność delegacyi bełgijskiti 
na konferencyi londyńskiej.

Ssewden im&rn i roiifi liii
anglalshiego.

Londyn, 21. 8 PA T . W  wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi Evening Standard, Han ci era 
skarbu Snowden w yraził obawę co do pr2yszłośc! 
handlu brytyjskiego. Zdaniem Snowdena przyszły; 
traktat handlowy francusko niemiecki zagrażać bę­
dzie handlowi angielskiemu.

Zdrowotność w Anglii*
Londyn . PAT. K ierow n ik  b iura statystyczna 

go m inisteryum  zdrow ia  d r Georges Neum an 
opracował interesujące roczne sprawozdanie d; 
śm iertelności w  A ng lii. W edług tego spraw o­
zdania w  roku 1923 zdrowotność w  A n lii  zro­
b iła  znaczny postęp. Śm iertelność w  roku ubie 
g łym  w yraża  się stosunkiem 11,6:1000. Sm ier- 
telność wśród dzieci pon iżej roku była  również 
w  tvm  okresie najn iższą przeciętną, jaką  k ie ­
dyko lw iek  zanotowano, a m ianow icie  69 wy-> 
padków  śm ierci na 1000 urodzeń. D r  Neuman 
uważa, że śm iertelność wśród dorosłych  pon i­
żej lat 50 jest ciągle jeszcze dużą i p rzychodzi 
do wniosku, że spowodowane chorobam i przeć 
w y  w  pracy oraz koszty leczen ia obciążają 
kraj dziesięć razy  w ięcej, an iżeli straty, jak ię  
p rzyczyn ia ją  strejki.

PiijhIbM laistma Mu.
Zurych. (Ż A T )  W  zw iązku  z  wiadomości:'; 

podaną przez prasę antysem icką, jakoby  prof, 
Einstein zam ierzał zostać obyw atelem  szwaj­
carskim  konstatuje „Ira e lit is ze  W ochenblatt", 
że p ro f. E instein został obyw atelem  szwajcar-; 
skim jeszcze w  roku 1902, gd y  w stąp ił jakc: 
urzędnik do urzędu patentowego, gdzie dozo- 
stał do roku 1911.

Orflanlzacyasyonlstyczna aa wsiach- 
Iwlatowaj kanfarancyl pomocy.

Karlsbad. (ŻA T ) Jak się dowiadujemy orgd 
nizacyę syonistyczną na konferencyi pomocy 
będą zastępowali Louis Lipsky. Oczekuje 
także Nuchuma Sokołowa, który ma prziyi>y4 
dla powitania Konferencji,
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Lok I obawa.
Krakowsku ,',Czas“ w rubryce „z trybuny 

1 prasy“, zdając sprawę z artykułu „Nowego 
Dziennika" zwróconego przeciwko nowopo­
wstałemu „Związkowi Polaków'-Żydów", u- 
ważn artykuł za brutalną napaść i dochodzi 
'do konkluzji, że z artykułu tego „w ieje lęk 
p*Łed nowo zawiązującym się. związkiem".

„Czas" dziwi się 'nawet, że „Nowy Dziennik" 
d« takiego zrzeszenia się Żydów nie zachęca..
' Znamienne jesi to zdziwienie „Czasu".

Polityka polska pod zaborem austrjackim w 
Galicji, kierowana prrez odóz tzw. konserwa­
tystów krakowskich, posługiwała się w zamie 
rzeniich i wykonaniach swoich, dowoinem i 
fikcyjnem założeniem, że żydzi w Gałicyi za­
mieszkali tą Polakami. Przez operowani*- tą 
iikcyą stworzono pobory większej siły liczeb­
nej Polakow w stosunku do Rusinów, co mo 
gło dawać chwilowo nawet p^wne korzyści. 
Zarazem zaś w  rachubę sił swoich to stronni­
ctwo wciągało głosy' żydówsidch wyborców, 
flou irczane przez pośredników politycznych, o 
kreślonych swego czasu nazwą „Die Hausju- 
den les nolenklubs“, którzy w dalszej ewo­
lucji stosunków uzyskali nawet pewien przy 
dział mandatów i wpływ polityczny w stronni 
ctwie konser waty wnem.
■ Zjawisko to w tej jedynej dzielnicy, która 
do pewpego stopnia zachowała możność swo­
bodnego życia politycznego, nie było przypad- 
kowem, lecz wynikało rozwojowo z ukiadu 
stosunków w dawnej Polsce, gdzie żydzi byli 
.[Żydami króla i szlachty. Pozostali więc w Ga 
licyi Żydami szlachty, Żydami stronnictwa 
konserwatywnego i brali z rąk tego stronnictwa 
także .„przywileje”, jako dalszą formę życia 
ludzi niewolnych.

Chwilowe korzyści, płynące z owej fikcyf t 
zupełna ignoraneya w sprawach żydowskich, 
Jaka zawsze cechowała społeczeństwo polsk5e, 
przyczyniły się do bezkrytycznego utrwalenia 
tej fikcyi.

Żydzi zaś, posiadając podówczas małą ty^ko 
liczbę inlcligencyi i pozostając zupełnie nie- 
zorgamzow&ni nie umieli i nie mogli dać wy 
łrazii rzeczywistemu układowi stos mków. Kie 
%  w latach dziewięćdziesiątych fale odrodze. 
Kiiu narodowego poczęły uderzać o masę ży 
Uowską, nie mogła ta rzeczywistość ujawnić 
aię odrazu, a nie mniej stała temu lla przeszko 
'dzie ówczesna ordynacya wyborcza. Pierwsze 
wybory do parlpmentu anstryackiego przepro­

wadzone na zasadzie powszechnego głosowa 
nia pzyniosły jako niespodziankę wybór trzech 
posłów syonistycznyeh z Galicyi wschodniej. 
Krew kilkunastu żydów, którzy padli w Dro­
hobyczu, pośród tłumu demonstrującego prze 
ciwko kandydaturze Lewensteina, zamazała 
okropną plamą tę fikcyę galicyjskiego obozu 
konserwatystów.

Słabe wyrobienie polityczne społeczeństwa 
polskiego oraz nieznajomość stosunków żydów 
skich z jednej strony, a brak poczucia odpo­
wiedzialności u polityków, będących przed­
stawicielami tzw. asymilaoyi z drugiej strony 
sprawiły, że sugestywna fikeya polskości Ży­
dów utrzymywała się jeszcze przez pewien 
czas, aż załamała się w  sposób tragiczny i po­
tworny we wypadkach 1918 roku.

W okresie krwawy cli walk z Ukraińcami, 
Żydzi, jako odrębny naród, znalazłszy się 
między miotem i kowadłem, siłą faktu, musieli 
zająć stanowisko neutralne. Straszliwą była 
cena, jaką wówczas oba społeczeństwa pol­
skie i żydowskie zapłaciły za ową fikcyę i jej 
chwilowe korzyści. Była io cena żydowskiej 
krwi i cena hańby pogromów. Kto będzie 
chciał kiedyś znaleść wytłumaczenie tych wy­
padków, będzie musiał szukać icli przyczyn 
w paradoksalnym układzie galicyjskich sto­
sunków narodowych i politycznych.

Głębokim i szeroko rozlanym był już nurt 
żydowskiego życia narodowgo, gdy w roku 
1918 Traktat Wersalski, deklaracya Balfoi^ra 
i pokój w San Remo przyniosły źydum między 
narodowe prawne uznanie i określenie ich po 
(Slulatów narodowych. Odtąd jasną się staje 
dla każdego kwesty a przynależności narodo 

wej Żydów. W  Polsce przekonują wyniki wy­
borów sejmowych, wciąż źle jeszcze oryentu- 
jącą się opinię publiczną o właściwym ukła­
dzie stosunków żydowskich. Prawie bez reszty 
wypowiedziało .się i \yypowiada społeczeństwo 
żydowskie za Wielką ideą odrodzenia i ideą Pa 
lesiyny. Nawet stojący zala od ruchu syonisty 
cznego Żydzi, mają pełne poczucie odrębności 
narodowej.

Powstmie w takich warunkach związku 
Żydów, powołujących się na dawne tradycye 
asymilacyi, dziwne nasuv:a refieksye.,

Zastrzegając się przeciwko pomigszaniu po­
jęć asymilacyi politycznej i asymilacyi narodc 
wej, stwierdzić musimy, że zacieśnić chcemy 
jak najsilniej wędy łączące nas z państwowo­

ścią polską. I stwie dzamy, że nie przejmuje 
nas obawą powstanie nowego ugrupowania 
politycznego żydowskiego. Aż nfuao dobrze 
znany nam stosunek sił w tem ugrupowaniu.

Ale jednego nie chcemy, jednego się obawia 
my, przed jednani lęk nas ogarnia, a idzi? on 
/- głębi duszy doświadczonej w \irękach stu­
leci...

Lęk nas ogarnia gdy widzimy w zawiązku 
nowe programy nieporozumień, komedye omy 
lok, tragedye fałszu. Lęk nas ogarnia na samą 
myśl, że mogłoby znowu, nowe pokolenie mło 
dzieży żydowskiej wyróść w atmosferze kłam­
stwa i przejść Lez własnego oblicza przez tę gol 
golę, przez którą myśmy przechodzić musieli.

Lęk i obawa nas ogarniają, że mogłaby być 
sprowadzoną na manowce i zmyloną polski o 
pmia publiczna, lęk i obawa, że nowa fikcja1 
doprowadzić musi do nowych potworniejszych 
może jeszcze rozczarowań i klęsk.

N.e chcemy sparzenia duszy żydowskiej, 
przedc\y|;z\ sfkiem duszy młodego pokolenia, 
które na wartościowych i pełnych ludzi wy­
róść może tydke wówczas, gdy rozwijać się Lę 
dzie swobodnie w pelnem poczuciu własnej 
godności. Nie chcemy też spaczenia i zmylenia 
polskiej opinji publicznej. Ni? chcemy asyini 
lacyi. i nie chce jej społeczeństwo p o l s k ie .  Dio 
ga do porozumienia nie prowadź* poprzez za­
ciemnianie rzeczywistości, fałsze i niedomó. 
wienia. Nie chcemy zużywać sił naszych na 
bezowocne próby asy milacyi. Nie chcemy pod- 
dawać się egzaminowi, któryby nas ltwaii iko 
wał na ćwierć, pół i trzyćwierci Polaków.- 
Wiemy, kim jesteśmy. Znamy nasze wartości 
cywilizacyjne i możności rozwoju.

Nie chcemy wydawać ze siebie Ireny Ja- 
wełz—Pannenjkowęj, która „za to swoje obce 
imię.. Polakiem dwukroć jest gorętszym', ani 
won Lowensteina, co brał szlachectwo austrya’ 
ckie wówczas, kiedy prawdziwy7 Polak nie 
mógł po nie ręiti wyciągnąć.

Nowi przedsvawicieie asymilacyi muszą mięć 
tę uczciwość i odwagę cywilną, aby móc po­
wiedzieć głośno, wyraźnie : ściśle, językiem zru 
zumiałym równocześnie dla Żydów, jak i dla 
Polaków, bez grania dla cymbałów na cymba 
łaeli janklowego uczucia, kim są i czem są. 
Muszą wypowiedzieć się jasno, jakie węzły icK 
łączą z żydostwem, a jakie z polskością i czy, 
czują się związani silniej z żydoHwem, czy t  
polskością.

Myśmy tę uczciwość i odwagę w eonie zna­
leźli. Mamy prawe żądać jej od drugich'.

Dr. Oberlaender

List z letniska.
Tityre, tu patuiae iacens sub 

ttgmine fagi...

Moi kochani! Deszcz za oknem pluszcze,
Tatr łańcuch zasnuł się w  opar ponury... 
iWięc chwytam pdćro i liścik wypuszczę. 
łBy Wam wpisać garść wrużeń z natury,
A  żem jett z tych, co zgiabną fermą słyną.
Będę go  pisał szlachetną sekstyną.

Bywało dawniej, młody, jurny łobuz 
jj.atfi w  Zakopanem rozbijał namioty-,
D ziś  w  Poroninie rozłożyłem obóz,
Zdała od kurzu, gwaru i hołoty,
Czując, że w  zdrowiu mam niejakie manco,
Pragnę ukoić je słodką sielanką.

Przyznam, że niezły był letniska dobór, 
żem  osiadł w  majem podhalańskiem siole, 
[Wprawdzie do okna bije zapach z obór 
A  kura gdacząc siada mi na siole,
Lecz zato wokół na-jn przyrodę sielską,
N ią karmię ducha i odżywiam cielsku.

[Z radości skoczył by umi Jean Jaoęues Rousseau, 
Gdy by mnie zoczył, jako w  cieniu świerku 
Leże ubrany jaknajb,wdziej kuso 
I  zdjąwszy szelki piszę na papierku,
.Wprost- jak W ergili „sub tegmine fagi'
Rżne bukoliki rozdziany i nagi.

W ltrąg macierzankę -czuć i luba miętę,
Sosna łzą roni bals-micznych żyWlc,
'Ja s ię  o idaię Ipbęmu ;,far niente",
Bowiem w  pobliżu niema pań ni „dżyw ic"

Z klóremi wieść tirza — niech je  kaci palną! —
0  modzie, aurze rozmowę banalną.

Lep ie} (samotne prowadzić pogwar'_l 
Z górskim potokiem, co przebiera jary,
N ie mąci ciszy ton wiejskiej fujarki,
Tylko zbrojnego w  sznury głor fujary,
Go w lazł na grapę, a już mu się zdaje,
Żb niezdobyte zdobył Himalaje!

„Biedny mieszczuchu! O jakże mi żal Cię,
Kurz Cię zabija i  udręcza upał,
A  ja  miast gonić po skwarnym asfalcie.
Tum po krawędziach skalnych nogą tupał,
1 ten mnie spotkał taternicki zaszczyt,
I, żem na Nosal wylazł, i to na szczyt!"

N.a taką modłę Fajtalski lub Bimbach 
Do swych przyjaciół wieść posyła wartką, 
Wprzód gdzieś na jodłach (myśląc, że na limbach) 
Sznur zawiesiwszy w raz z widoczną kartką,
Że ,,dnia i rohu“  wśród tych dzikich domen 
Stanął Fajtalski, turystów fenomen.

Niechaj tam inni Jażą po urwiskach,
Aby się wdrapać na wirch dumnych S winnic,
Ja na leżaku leżąc wolę zysk — ach1 —
Ciągnąć najsłodszy- z ducha tajnych winnic 
1 ańmirować cud górskiej natury,
M ast z góry na dół, ot z dołu do góry.

Gdy słonko w yjrzy  z poza skał granitu 
W szvsfkie uirocze po-onińskie gwiazdy 
Jakby poczęte z helleńskiego mitu 
Kładą się rzędem na m w  a w ie  gazdy,
Nacie boginie, (szkoda, że bez bożków)
Wdzięczą się z poza siana WonuyCL. stożków.

Sam gazda, z dziw fe aż rozdziawia paszczę 
A  gęba jego zda się wrzeszczeć , gwałtu r* 
Widząc Jak słońce pieszczotliwie głaszcze 
Ten nagi przepych kobiecego k^ziabu,
Jakby w  haremie pożądliwy Turćk,
T o  tej to tamtej rumieniąc naskóret.

F igow y listek znan juz grec-um damom 
Tu w  innej igo ła  nosi się odmianie,
Bo go  nie kładą na miejsce to samo 
Opalające się nadobne panie,
Lecz, gdy z Heliosem w e todźa w  kontakt boskś. 
Zwykły wstydliw ie w  listak kryć sWe — oogUt

Owóż stąd można ;.ed«n wysnuć WttlóMŁ 
Co nieodparcie pod pióro się rz/uca,
Że skromność dziś m_ i  a siedzinę nosek...
Lecz już powściągam skrzydlatego ł-iurSa 
I w  tę z nim stronę Wyczyniam huiuipcn,
Gdz.e szyld, a na nim: „Rosfaiiracya Luipca".

Imci pan. Lupiec Jan należy do tycL,
Go się parają szynkiem i austoryą,
U niego tedy mozes? ża złotych’
Zjeść obiad, z zu-py, pieczeni żmTzj&tyą,
Cena — powiada — jest smła „p ris  fcace*
Dań przyrządzonych przez górtisks siksę-

Piszę „x ‘ ‘ złotych, bowieih ble WiaUCaUG 
Jaką tu cyfrę stawić jutro potrze 
Pan oberżysta to gełuliuortio 
Którycłi miilr-fllliość jęsi fui ózłsfej w iofett*
On do zup leje moc żńódiano} atpute,
Co mu pogrSbló dość już gruba SflkWe

Ną kłJjiDhit-gr prżęd wjazdem tw stsacjg
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Przegląd tygodników żydowskich.
Przed ':onfer«iiigya itaHsbad^k^. — Precz z blokadę. — 

Histroje palestyńskie. — K%estye arabska.
Kraków, 22 sierpnia.

. Jesteśmy obecnie świadkami niepokojącego zja­
wiska w  naszem żyoiił spoiaczuem. Oto taie liczne 
do niedawna, czynne wśród żydostwa organlzacye 
samopomocowe powstałe po w  ajnie i  chlubnie za. 
pisane w  dziejach gospoda i czej, finansowej j po­
niekąd duchowej odbudowy społeczeństwa żydow­
skiego w  krajach Europy wschodniej — likwiduj 
ją  jedna po diugiej swe agendy i  swe inslylucyt*, 
jjakgdyby ukończyły już swoją działalność i  jak- 
pdyby Pa polu pomocy społecznej wszystkiego już 
d lo łu o  dokonać. Gzy jednak istotnie dokonano już 
tego, co trzeba ly ło  i  można było dokonać w  tej 
dziedzinie i  czy już islom ie nie istnieje potrzeba 
łych organizacyi należy wyrazić powątpiewanie.
; Nad sprawą tą zastanawia się ,Ha olani" w
artykul e wstępnym, w  którym czytamy m. in. na= 
stępujące shiszae uwagi.

„ W  obecnej chw ili chcemy podkreślić, że je ­
d n a  z bolączek naszego życia nieiylko że nie 

. usiała, lecz w zm afa się i obejmuje coraz to 
. .. szersze kręgi na powierzenni naszego życia, a z 

chwilą zniknięcia inotytucyi samopoanocowj ch, 
istniejących derąd, bolączka ta może przyjąć 
cna.akter katastrofalny dla dziesiątek tysięcy 
naszego ludu. Mamy na myśli położenie emi­
grantów na tułaczo e.

Emigracya żyd< wska nie ustaje, lecz wzira= 
sta mimo zamknięcia przed nami wszelkich 
'dróg. Położenie ekonomiczne Żydów w  Rasy i 
i  na Ukrainie pogarsza się, a ponieważ prześlą 
iłowania w ładz nieco uśtały, wzrasta liczba u- 
eiekinicrów, którzy uchodzą z  Rosyi i  wałęsa-- 
ją  się po różnych krajach, zatrzymując się w  
znacznej liczM j na pewien czas. w  miejscach, 
gdzie jest to możiiwem. cierpiąc niesłychaną 
nędzę. Cóż będzie z tymi nieszczęśliwymi tuj 

■’ a-d£m (ii? Czyż nie godzi się pobudzić społeczeń­
stwa żydowskiemu do zajęcia się ich losem? 
Czyż nie znajdzie się drega pomocy dla n»ch, 
iby mogli żyć w  miejscu ich pobytu i dotrzeć 
wreszcie do solu onięiiią? Oto pytania, które 
w inny w1 chw ili obecnej zainteresować ogół 
zyóaV ski  w  znacznie wyższym stopniu, niz io  
dzieje się obeańe! Rozumiemy, że społeczeń­
stwo żydor.Msklie jest już za bardzo znużone i 
zmęczone, by nosić nadal ten w ieud ciężar, 
lecz czy wolno nam odpoczywać, w  czasie gdy 
Łtteda i nędza wzmaga się w  tak zastraszający 
sposób?

A  pytanie to należy pobaw ić przodewszyst. 
skiem syoiftotoin, gdziekolwiek oni się znaj­
dują. Zaniedbaliśmy nieco pracę samopomo­
cową widząc, że inni zajmują się nią z odda. 
naem, mówiąc sobie, ze jesteśmy yogrążeni w  
zupełności pracą bodowy naszej siedziby na­
rodowej. Lecz obecnie, kiedy widzimy ( że inni 
-pracę tę zwartdbują, czyż nie jest naszym obo­
wiązkiem  pobudzić ich ponownie do pracy 
i  współpracować z nimi, Wszak w  pewnej mie­
rze praca ta dotyczy naszego dzieła syoni- 
stycznCgo. Znaczna część emigrantów podąża 
do Palestyny jedni pod wpływem z g ó iy  po­
wziętego postanowienia, inni z  musu ponieważ

Szczęk dochodzi wraz z miar kania echem,
..Co skrzętny letnik przepędza wa&acye 
rRbodukt wszelaki łykając z pośpiechem,
(A raz ną ty dzień z  troskliwą powagą 
M teizy przybytek deeymalną wTagą.
V ■
2jeżd. jac tutaj miałem ciężki portfel,
W  nim pęk waluty w kołurze opali,
[Wkrótce opuszczam ten zaciszny port Fea 
Hel .1 tMarysiek, Frań, Mań ud.,
(Puszczam Porcnim i „wracam na Liban", 
rWalu-ę pożarł Lejscowy kaliban!

Zwie. się gorałem;, on sprzedaje drób i  
łBorówki z baru tudzież z króvvki nabiał, 
Wszystko, co człeka chudego pogrubi,
'By nahreł sU_, lupęczniał i  zbauiał, 
łBy tfu: zezem zalrł każdy zLędny otwór,
‘BŚły za miesiąc wyglądał jak potwór,

Widzę z oddali, jak redaktor beszta,
J2ę sprośnym rymem puskudzę felieton,
Kończę, a w drugim iłści« będzie raszta,
Więc niech go wlezie parowy faeten 
I nieoh go czyta każuy nasz plemienni1. 
Wszędfce, gdzię tylko sięga .-Nawy Uj L i nlk".

Koreo

cały świat jest przed nimi zamknięty. Rzecz 
prosta! nie możemy wszystkich tych emigrant 
tów wpi owadzie de Palestyny, ponieważ mu­
simy siać na sLraży ogólnych interesów narodu 
i uważać, by kraj, którego podstawy odrodze­
nia budujemy mie doznał nagłej a j-gubnej prze. 
miany warunków. A ie  nawet dla tej nieznacz­
nej liczby, którzy mogą przyjechać do Pa le­
styny potrzeba ram  pomocy, zanim dotrą do 
kraju aI nie mamy żadnego funduszu na ten cel. 
„Keren Kajemeth" i „Keren Hajessod"—wszak, 
cele ich są znane — nie mogą ani grosza wy= 
dać na te cele!

Oto zbiera się w Karlsbadzie koniereneya 
działaczy na pola samopomocy. Reprezentanci 
orgftnizacyi syonistycznej będą musieli usilnie 
popierać myśl stworzenia ogólnej jednej orga­
n izacji pomocy emigrantów, a w razie jej za­
łożenia będą wszyscy nasi towarzysze popie, 
ra lj w  jaknajwyższym stopniu jt j  działalność! 

Preez z blokadą!
Trwające nadał ograniczenia emigracyjne do 

Palestyny przy ciągłe wzrastającym ruchu ehału- 
cowym i emigracyjnym wywołują zniecierpliwienie 
wśrócl wszystkich warstw  żydostwa palestyńskie­
go, które domaga się kategorycznie zniesienia — 
zdaniem Palestyńczyków — nic zen. już dzisiaj nieu 
sprawiealiwionych ograniczeń emigracyi do Pale* 
styny, W  gorących, pełnych oburzenia słowach 
zwraca się hebrajski organ ' palestyńskiej „Achtud 
Haawoda" — ,,Kuntres‘ ‘ przeciw polityce imigra- 
cyjnej zarząau palestyńskiego.

W  Nrze 11 Kuntresu w  artykule pt ,,Percz z blo 
kadą!“ czytamy:

„N ie  możemy dłużej znieść Barbarzyńskiego 
wyroku by ludzie, uciekający z życtem z kra­
jów  wschodniej Europy nie mogli przybyć do 
kraju, któremu potrzeba setek i tysięcy nowycli 
sił i nowej energii.

Ze .względów oiportumistycznej polityki w y­
dano ograniczenia z  3 czerwca 1921 r., które 
szkodzą interesom kraju a nawet interesom 
Arabów, a stanowią nagrodę dla pogromczy- 
ków arabskich. Dzięki błędnej poetyce wyrywa 
zarząd palestyński młode drzewiny kultury, 
które my krwią naszą i potem zasadzamy!

Rząd angielski i tak zrzucił odpowiedzial­
ność w  stosunku do nas. N_e ponosi ciężarów 
wypływając-ych z bezrobocia! Gala emigracya 
spoczywa na naszych barkach u a barkach
narodu żydowskiego 

Kraj żąda no,vych ludzi a rząd tłumi ini- 
cyatywę. Należy zwołać we wszystkich za. 
katkach gołusu w ielkie zgromadzenia, prote­
stujące przeciw zamknięciu bram Palestyny, 
przeciw blokadzie kraju, która jest tylko po­
litycznym atrybutem rządu w  stosunku do ;Ij 
rabskich , .boli at ar ó w “  - p o gr om czy k ów. N ie za­
niechamy naszej walk i i nie spoczniemy w  n'ej 
tak długo, az ograniczenia imigracyjne nie 
zostaną zniesione.

Nieco spokojniejszym ale zało bardziej rzeczo. 
wym piisze o tymsamym problemie organ urzędów 
palestyńskich w  Polsce „Erec Izrael Gajtung" 
w  artykule pt. „Anachronizm". Poddając krytyce 
nie dość stanowcze stanów isko ostetniej sesyi 
syońskiego komitetu, wykonawczego \v sprawie o- 
graniczeń imagr icyjpych do Palestyny, pisze au­
tor artykułu:

„N iestety nie wypowiedziano przeciw ogra. 
niczeniom imigracyjnym ostrych słów, klóre- 
by zmusiły sfery rządowe do ponownego roz­
patrzenia błędnej regułacyi im igracyi na za- 
Stadcch pojemności kraju, służących za pod­
stawę ograniczeń imigracyjnych do Palestyny. 
Słynna mowa wysokiego Komisarza Palestyny 
w  roku 1.921, która była w łaściw ie podslaiwą 
zasad emigracyjnycn, istniejących od trzech 
lal wygłoszona była w  chwili obu: zenia i o. 
bawy przed powtórzeniem się niepokojów i 

smutnych zdarzeń majowych. Ta  smutna karta 
naszej historyi kosztowała naród 43 o fia r spo 
ożywających na cmentarzu W Tel-Tw iw . Lecz 
znacznie większą jest liczba ofiar żywych, stra 
canych dla Palestyny dzięki og” amczendom 
imigracyjnym. Palestyna wyglądałaby inaczej 
gdyby imigr acya nie była ograniczona.

A  w  końcu-
Kwesty a musi więc byc postawioną w  ca­

łej swej surowości. B ill emigracyjny wyso 
kiego komisarza jest błędem. W  ch.Tili otbec- 
ncj je k anachronfamem n i- mającym prawą

do życia. Powinien prześo być zniesionym, 
N ie możemy wprawdzie żądać by władża mam 
datowa pomogła nam do odłamowy naszej naa 
rodowej siedziby, możemy jednaŁ j  musimy 
żądać by nam w  tej udbudowie nie przeszka­
dzała.

*  *  •  ł

Jelijuda Lew ia low , palestyński! kórńsjpołMSent1 
organu „Hitachduthu" w  Polsce „Fo łk  uzd Ga^d!^ 
pisze w  artykule pt. „W  czaisacu nadziei i*.

W  Palestynie panuje obecnie podnaosiy na-«r 
strój. T o  prowadza każdy z nas dokładny ra. 
chiUuek olorętów przybywających do portów 
palestyńskich, liczby emigrantów, wychodzą-1 
cych z każdego okrętu, jakolcż dokładne spra­
wozdanie z każdegc dunamu ziemi, który się 
kupuje iub nowej osady, którą się stwarza^ 
I po ubiegłym roku, kiedy przybyło do krajil 
7.50ó ludzi a wyjechało i .500 po ciężkim liry* 
zysie bezrobocia, budzi obecna sytisacya n it« 
zmierne zadowołenie i  nowe nadzieję. Czują 
się bowiem, że woz ruszył wreszcie ł  miejsca* 
Gały czas po deklaracyi Balfcara minął wśród 
wielkich oczeUwań a małych czynach przj4 
zewnętrznym entuzyazmie a wewnęłrzuej oh 
spałości. Golus był praw ie że obojętny w  sio* 
sunku do odbudowy Palestyny i był zupełnie1 
oacany kweułyom codziennycti lniteręst/w,( 
Dziś daje się od ezw a ć  zgoła inaa s^duacya, 
tak w  golasie, jak i w  Palestynie. W  golu- 
sie ?.£j nteresown no się poważniej przyszło* 
ścią; narodowe instytucye odibudowy Palesty* 
ny, jaK Keren Kajemet i Keren Haje&soa czyi, 
nią powolne ale pewne postępy, a w  Palesly-i 
me, gdzie w  ostatnim czasie syjti acya tak' 
znacznie się poprawiła jealeśi.iy świaoKam.11 
pr/euiesitnic się znacznej części robotników, 
z miasta do wsi. W idoki przyszłości Paie* 
slyny dodają otuchy i  stwarzaj? optymistycz­
ny nastrój, tak konieczny p izy  budowie i two. 
rżeniu.

Optymistyczny nastrój powiększa obecnie spo1' 
kój polityczny, jaki daje się o d ezw a ć  od dłuższe­
go uzasu pomiędzy ludnością żydowską a Araba* 
bami. spoKój mający w sztlk ie cechy trwałości! 
Przyczynił sję do tego fakt, że ruch nacyonalisty-> 
czny arabski przeciwstawiający się idei odbudowy 
żydowskiej siedzióy narc low ej znacznie osłabł. 
Widomym tego znakiem i dowodem jest niedoiście 
do skutku V II  kongresu nacyomalistów arabskicli’ 
z jednej strony, z drugiej zaś powstanie trzech no­
wych arabskich stronnictw chłopsideh, odnoszą* 
cych się ugodowo do dązef. syonis^ycznych - /

O obecnym stanie stosunków żydowsko arab­
skich pisze „H aolam ": ^

Właśnie obecińę dajs się zauważyć oznaki 
gotowości ze strouy Arabów vVzajeniuego po* 
rozumienia. Młodzież wśród inłdigencTi arab­
skiej sprzec!w ia się kierownictwu arabskicli 
ltidzin arystdkratycznyeh i dąży do uch wy* 
cenią wpływu i dc wzięcia udziału w  kierow­
nictwie kraju rozumiejąc, że osiągnąć to T>o* 
trafi pozytywną polityką a nie dotychczasową’ 
negatywną w  stosunku do Anglii i Żydów, 
N ie znaczy się to, oczywiście, że czas poro*, 
zumienia między Arauanr.i już nadszedł, aal 
nawet’ że my z naszej strony powinniśmy w, 
tyir kierunki uczynić pierwszy Krok Natu­
ralny rozwój warunków doprowadzi obydwa 
narody do wzajemnego porozumienia. Ale to 
nadejdzir tyłkoy wtedy, kiedy usnnie się prze­
szkody z drogi porozumienia i gdy będziemy; 
przygotowani na chwilę spodziewanej zgody.

I  obecnlie wysuwa sę na plan pierwszy 
poC zęba ustalenia w  jakikalwiekbądź sposób 
formy współżycia z Arabami. Niestety dotych­
czasowy stan rzeczy dalekim jest ofl tego 
N ie jest naszem zadaniem stawianie w tej 
kwesty! wniosków, lecz musimy przygotować 
odpowr dnie propoz-ycye na czas, w  którym, 
będą one konieczne. Kwestyi tej należy po­
święcić dużo uwagi, a przykładem pod tym 
względem powinny nam być kraje, gdr’ e zgw* 
dnie obok siebie mieszkają dwa narody, roz* 
w ijając swe życie narodowe. L . R.

DIOBNH MUBCMOSGI tT0OWH.fl
JUBILEUSZ PISM a  SYONISTYCZNEGO „Jfi- 

dische Yolkstimme", tygodnik wychodzący w  Be*v 
nie obchodził 25-lecie swego istnienia. Z okazyi ju­
bileuszu wydaje redaktora nadzwyczajny numer 
jubileuszowy.

STULECIE  U RODZIN  L A Z A R U S A  15 w rzó  
śnia będzie żYdio^/ski Berlin ubchodzL stiulects 
urodzin sławnego uc~onegc żydów"sklepc D rj N* 
Lazarusn. jednego z twtorwiw psychologii luorw 
d autora wielu dzieł naukowych. Z okazy obchada 
przygotowuje RabbL Dr, Teozer dis^o »  
sie,
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B. ZIMMERMANN.
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O Bank Likwidacyjny,
K raków , 22 sierpnia.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Akcyjne 
go oigajiizacyi syońskiej zaslanawiono się nad 
środkami, umożliwiającymi wyjście z tej śle 
jpej uliczki, w której obecnie znajduje się spra 
iwa utworzenia żyd. siedziby narodowej. Mi­
mo bowiem nadzwyczajne wysiłki Weizmanna 
i  jego amerykańskich współpracowników 
,Wplywy na Keren Hajessod nie pozwalają na 
(zwiększenie imigracyi. Przeciętna liczba lysią 
ta imigrantów miesięcznie, to maksimum lu- 
fa i, których kraj przyjąć może. Tak przynaj­
mniej ocenia gospodarczą sytuacyę Palestyny 
Stząu palestyński, a mierząc tą miarą pojem­
ność Palestyny, raz w raz zacieśnia możliwo­
ści imigracyi, wydając coraz tc, nowe zarządzę 
iftia. mające na celu budowę żydowskiej siedzi 
łby narodowej bez — Żydów,

Tymczasem na etapach imigracyi, w Polsce 
(tysiące czeka ludzi, domagających się na pró 
żno prawa wjazdu do Palestyny. Z tego błęd­
nego kola wyjście znaleść ma projektowana Je 
iwish Agency. (Ma ona przyciągnąć do współ­
pracy niesyonistycznych kapitalistów'. Nie 
chcemy na tem miejscu zastanawiać się, 0 ile 
uzasadnione są nadzieje, łączące się z powo­
łaniem do życia Jewish Agency. Oby spełniły 
się oczekiwania tych, którzy wierzą, iż przy 
(współpracy niesyonistów wzrosną wpływy 
(Keren Hajessod w takim stopniu, iż możliwem 
fcędzię usamodzielnić pod względem gospodar 
Czym dotychjczasowe placówki w Palestynie, 
stworzyć nowe warsztaty narodowej pracy, 
.wyjąć z rąk Rządu palestyńskiego argument
0 przesileniu gospodarczym i otworzyć na o- 
iścież bramy Palestyny dla żydowskiej imigra 
tyi. A ponieważ każdy uczciwy środek, pro­
wadzący do celu, uznać należy za godny ekspe 
rymentu, uważamy za słuszne, iż wbrew różno 
■rodnym obawom i wątpliwościom zasadniczej
1 taktycznej natury, Komitet Akcyjny zadecy 
dowal wejście w dalsze, ostateczne układy, ce 
lem utworzenia Jewish Agency.
i Przy rozważaniu jednak wszystkich trudno 
rści i możliwości, łączących się z projektowa­

ną Jewish Agency, należy zwróicić uwagę 
także i nd inne drogi prowadzące do szybkie­
go wytworzenia warunków, sprzyjających zwię 
kszonej imigracyi.

I I

MAKS BROD.

„Za nasze urzachy .
(Dokończeni#.*)

Ale kto — zostawił Żydów pod takiem pra- 
Wem, które walkę o byt każe za grzech uzna­
wać, że także ci, którzy w prawej pobożności 
śzukąją swojego chleba, którzy, jako rzeźnicy, 
Ijako pobożni, weseli muzykanci, jako uczeni 
sprawują czystą robotę dla gminy, że także 
ci jedzą z chleba tamtych, którzy w polu przed 
bramą idą drogami oszustwa i grzechu i nie­
nawiści skierowanej przeciwko społeczności, 
(spocząć nie pozwalają?

Dawid bada arkana grzechu i niebawem nie 
w id z i dokoła siebie niczego, krom grzechu ar­
kanów — Bojaiń, bojaźń, na wszystkich ścież 
kaeh dokoła dymi się od piekielnej bojaźni. 
Nic nie jest dla niego dosyć czystem, nikt nie 
jje_3t dosyć pobożnym. Ojciec, tak ojciec — i 
zapewne inni uczeni i uczniowie, którzy do 
(jego ojca przychodzą — ci są zapewne pobo­
żni — myśli sobie — jakże brzydka plotka 
jest przecież znowu grzechem, którego on uni­
ka.

Mimo to nie potrafi jednego uczucia zmm 
sić do milczenia w swojem sercu, uczucia, kló 
remu nawet najpobożniejsi zadość nie czynią.

Nie rozumie t»n miny pełnej zadowolenia, 
nie rozumie, dlaczego oni żalą się tylko kilka 
rwy do roku we dnie żałobne, dlaczego całe

Główny kontyngent dotychczasowych imi­
grantów stanowili chalueim. Dopiero w osta­
tnich miesiącach zwiększyła się liczba tych, 
którzy idę do Palestyny, z pewnym zasobem 
kapitału i życiowego doświadczenia. Jest to ele 
ment, którego wartości w sosunku do odbudo 
wy Palestyny nie wolno zapoznawać, Chalu­
eim stanowią bezsprzecznie, awangardę i tyl­
ną straż przy tworzeniu siedziby narodowej. 
Są oni również pionierami w dążeniu do opar 
cia nowego żytcia na (zasadach bezwzględnej 
społecznej sprawiedliwości. Nowe te formy,, 
życia żydowskiego krystalizują się w Kwucach. 
Nie wyklucza to jednak, by powyższa zasada 
społecznej sprawiedliwości nie mogła bj’ć sto­
sowaną w starych formach osiedlenia, o ile i 
tu z natury rzeczy uniemożliwi się zysk drogą 
spekulacyi, a kultywować się będzie zarobek 
z pracy rąk własnych. A jeżeli te najogólniej 
ujęte zasady przyjmiemy za kryteryum produ 
ktywności, to musimy uznać, że ci wszyscy dro 
bni kupcy, dawni dzierżawcy wielkich obsza 
rów, skrachowani przedsiębiorcy i inteligenci, 
których wojna lub numerus clausus wykoleiły, 
iż ci wszyscy, którzy kupują na raty ziemię w 
Palestynie, by z czasem osobiście na niej, ja­
ko małorolni osiąść — zaliczeni być mogą do 
elementu produktywnego, dla odbudowy Pale­
styny pożądanego elementu, który przedo­
stawszy się raz do kraju w mocy jest natych­
miast o własnych stanąć nogach. Jak silną 
zaś w tych właśnie sferach jest tendeneya ku 
Palestynie, wystarczy dla ilustracyi wskazać 
na to, iż w czerwcu i lipcu zakupiono w za­
chodniej Małopolsce i Śląsku — bez wielkiej 
reklamy — blisko pięćset morgów ziemi pale­
styńskiej, przyczem maksimum działki wyno­
siło piętnaście morgów..A nikt chyba, nie wąt­
pi, że kto w dzisiejszych czasach inwestuje e- 
gipskie funty, ten zaiste myśli o interesie powa 
żnie i wszelkich dołoży starań, by inwestowa 
ny kapitał nie leżał martwo.

Większość jednak z tych przyszłych palestyń 
skich chłopów i obywateli w obecnych wa­
runkach do Palestyny imigrować nie może. 
Posiada bowiem środki na zakupno ziemi, 
lecz nie ma płynnej gotówki na przesiedlenie 
się. Ma odpowiedni inwentarz; warsztaty i 
przyrządy, lecz brak jej kapitału obrotowego
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aż do czasu pełnego zaklimatyzowania się V  
Palestynie. Przeważnie obecny jej majątek 
przewyższa kilkakrotnie koszt inwestycji żwf% 
zanych z osiedleniem się na zakupionym grun 
cie, lecz zlikwidowanie majątku jest na razie 
albo niemoż»i*yem, albo też połączone byłoby 
Ze względu na złą konjunktnrę ze zbyt wielkie 
mi stratami. I tu właśnie napotykamy na! 
trudności;, których pokonanie niezateżnem 
jest od „wyższych” względów politycznych.' 
Wymaga ono jedynie inieyatywy, a w następ 
stwie należycie pomyślanej i ujętej transakcji 
finansowej, dającej się wyrazić w d\vócli sło­
wach: „Bank Likwidacyjny. Jeżeli Bank Kup 
ców Żydowskich we Lwowie zdołał na swe ce. 
le zebrać czterysta tysięcy dolarów, czyż nie 
możliwem byłoby na cele Banku Likwidacyj­
nego znaleść dwa miliony dolarów, a więc 
tyle, ile dziś wynosi roczny budżet ocgauiza- 
cyi syońskiej?

Szkoda, że miarodajne czynniki w Londynie 
i w Warszawie, zapatrzywszy się jednostronnie 
w Jewish Agency, nie zastanawiają się nad 
potrzebą i możliwością powołania ido żyeia t». 
kiej instytucji. Obecne Banki syonistyczne, 
działające na terenie Palestyny, a również po­
wstający Bank Inwestycyjny oraz Bank Ro­
botniczy mają na celu związanie z Palestyną 
tych, którzy już w Palestynie się znajdują 
Lecz po azień dzisiejszy, niema instylucyi, kić 
raby umożliwiła zwolnienie się z golusu tym, 
którzy chcą i w gruncie rzeczy mogą do Pale­
styny się przesiedlić. Jesteśmy przekonani, że 
obok Jewish Agency stanowiłby Bank Likwl- 
dacyjnjr nadzwyczajny instrument dla powię­
kszenia imigracyi produktywnych' eiememów 
i ^przyspieszenia tempa w odbudowie żydow­
skiej siedziby narodowej.

Błp.

ich życie nie upływa we łzach i pokucie jali 
jego własne. Ma palące życzenie, porozmawiać
0 tem z ojcem choćby jeden raz tylko Jest 
to jednak zupełnie niemożliwem. Ojciec uwa­
żałby go za nowatora, a to byłoby już nadmia 
rem grzechów na jego głowę; czuje, że grzech je 
go wobec ojca jest podwójnie ciężki, grzech 
jego małego talentu, grzech jego brakującej 
pilności, grzech, że zajmuje się chętniej opo­
wiadaniami talmudu, aniżeli mocną podstawą 
nakazów służby bożej i życia w świętem dzie 
le. Wprawdzie istnieli i dawniej tacy miło­
śnicy opowiadań, talmud sam 0 nich donosi, 
ale to jept niedozwolone, zbyt łatwe, zbyt 
słodkie, jest to grzeszne. Grzeszną jest także je 
go żądza rozmawiania z ojcem o tak odległej,
1 niesamowitej sprawie, jaką są jego myśli, — 
również grzeszne jest oczywiście ukrywranie 
tych myśli przed ojcem. Jakkolwiek się posta 
wi: nie ujdzie grzechowi. Grzech jest powie­
trzem, którem on oddycha, jest losem jego na 
rodu, jest podstawą tego lesu i jego wieczną nie 
rozwiązalnością. Daremnie kładzie nocą ka­
mień pod głowę swoją, — nie ujdzie demonom!' 
Ze snu wydaje okrzyk. Jest to modlitwa Sz‘ma, 
która wydostaje się z poza ściśniętych warg 
jego.

Wzniosły omen... albowiem kto we śnie 
Sz‘mah odmawia jest przeznaczony na proro 
ka o randze Mojżesza i jeno wdćk przeszkadza 
mu w takiej doskonałości, jakoż? pokolenie 
nie jest godne tego, by Mojżesz wśród niego l 
powstał. Dawid jednak potrafi sobie omen ten { 
lepiej wytłumaczyć. Jett to demon pychy w I

SAMUEL REICH
kupi<i< 8 obsrotatal Wadowic

zmarł po dłupiaj chorobl* w  Krakowla, 
przażywazy lał M .

Pogrzeb odbędzie się z domu przedpo- 
grzebowego cmentarza izr. w Krakowie, 
w piątek, dnia 22 sierpnia 1924 o godz. 
2Va popoł., o czem zawiadamia w żalu
pogrążona n o d a ln a .

kształcie kotła), który  mu taki sen I tak i CU 
krzyk nadał, by tem łatwiej uwieść jg)> da 
zbyt wysokiego mniemania o sobie.

Dawid najchętniej modliłby sję bezustannie.
Jak długo się modli, jest spokpjnyj —  ale 

już ostatnie słowa modlitwy przywracają mtf 
bojaiń. Samo wysłuchanie modlitwy zdaje mu 
się —  aczkolwiek nigdzie tego nie słyszał, a- 
ni nie czytał, — być grzechem, tak — pragrze 
chcm, najgorszym ze wszytstkich. Gdjdjy się 
bowiem tylko modlono — nic złego staćby się 
nie mogło na świeeie. W  środku- podczas ja­
kiegoś cjzystego uczynili’ zostać zalskbczotzy 
przez śmierć — oto gorąca tęsknota jego. Aiej 
zamiast tego wolnego od plamki spokoju du­
szy, przypada mu ciągle w  udziale dreszcz lę 
ku, który nim wstrząsa, kiedy się najmnieC te. 
go spodziewa. Zna on wprawdzie modlitwę 
przeciwko tym dreszczom bojaźni, — ale, że 
w tej modlitwie wspomniane jest imię Boga, 
nie wolno jej odmawiać na nieczystych miej­
scach. I wnet zdają mu się nieczyste wszyst. 
kie miejsca, które przekroczył ze swojemi grzfc 
chami. W  len sposób przyzwyczaja on się do 
zaklęcia, które ma zastąpić modlitwy prze- 
ciw’ko bo jaźń i i trzymać szatana w oddali s 
„Precz szatanie! Kozy w rzeźni są tłustsze o. 
demnie!"

Z tą formułą, którą często powtarzać musi 
przebija się or. bezradośnie przez życie.

Z niem Drzełożeł Jz»ak Deutscher,
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Jak buduje się żydowską Palestynę
Odczyt dra Cii. Arlosoroffa.

KJSKAB BAUM,

Franciszek Kafka.
(Wspomnienie puzgonnn).

Nlń» nvau zmarł błp. Franciszek Kafka, je­
den z najwybitniejszych ekspresyontslów w 
literaturze niemieckiej. Zmarły mimo swej 
twórczości w obcym języku byi szczerym awo i 
ileonu. f{TP idai renesansu narcdu żydowsktie- 
go. _  Red.

Franciszek Kafka, poeta praski, znany przez 
niewielu, ale przez tych, jako jeden 7 najwię­
kszych mistrzów dzisiejszej prozy niemieckiej 
podziwiamy, uległ 3 <zerwca ciężkiemu cier- 
,pieniu w sanałoryum Kierllng lcołe Wiednia, 
i Trudno mi jest, dla prawdy mówiąc: jest mi 
niomożliwem pisać noprawnie i z umiarem o 
EfranciszLu Kafce, tak o człowieku, jak o jego 
sztuce. Jest może zawcześnie. Śmierć jego jest 
jeszcze zbyt teraźniejszością, dopiero co prze­
żyta chwilą Ale właściwie nie mogę sobie Wo- 
gólc wyobrazić, kiedyśkolwiek tak dalekim, 
by mi to było możliwe. Zbył samo — przez się 
•— z/ozumiałem jest to, że stoi on obok mnie 
S,że wobec niego 10 muszę mówić i myśleć. Z 
okropnem — nie, tak jaskrawych rzeczy n nfe 
go nie ma — ze zdumiouem, pytającem niepoj 
mowaniem, z pobłażliwo-kahcącą pewnośaią 
siebie chwyta mię za rękę, bym wy leźć poza 
pierw ggg s|«®o nie m ó y  i z  dręczącym naci­

K/rakow, 21 sierpnia.

(B .) Kiedy w  golusie mówi się o Palestynie to 
rna się na myśli Palestynę heroiczną, Palestynę, 
ijproinii-cnioną legendą o bohaterskich czynach je= 
dnortek, ideałem wielkich i wzniosłym  myśli, a 
nie tę zwykłą, codzienną Palestyną z jej mozolnem 
trudnem a twórczem i konstruktywnym życiem ży 
dówskim. Czyn heroiczny kapitana Trumpeidora 
jest bardziej znany wśiód warst ,v ludowych w  go- 
ifusit, triż pełna poświecenia, samozaparcia i iueif* 
HzJiu droga życia twórcy ruchu robotni czego w 
^Palestynie — A. D. Gordona, który w  poćuszĄm 
już wieka opanowany pragnieniem stwoi zenia no 
Wego, opartego na kcjslruktywnej pracy życia ży- 
dpWokiego opuszcza swą rodzinę i przybywa do 
Palestyny, wykuwając wśród niezmiernie ciężkich 
Warunków nowe wolne ż jo ie  roLoiinika żydowskie* 
go. Ten brak znajomości i oc?ny codzienności pa­
lestyńskiej jest z jedne] strony przyczyną nieżrozu 
nńfeiia przez żydostwo galasowe dzieła pracy 'p a ­
lestyńskiej z drugiej zaś strony mr-wlnia odpo* 
w u d ź  na pytanie: „Jak buduje się żydowaką Pa­
lestynę",

Umysł zyaia w  golusie, przyzwyczajony do ży- 
■c(m, opia! tęgo na nierealnych podstawach ekonomia 
cznychł,- na chwilowej konjunkturze na ciągłycn a 
nagłych skokach n-e rozumie tego dzieła konstru­
ktywnego, tego natur dnego organicznego, niezna- 
jącego  tonjunkłury tworu jakim jest żydowską ; 
łąononizucya w  Palestynie. W  Palestynie staliśmy 
ialę nagle urrodem kolonizatorskim. To, co usiłowa 
4y zbudować naroay pod każdym względem silne, 
itSywając olrhzy niich środków, zasobów energii i 
wskuuail go materyału ludzkiego, to podjął się 
słwórz/ć naa bid siaby i  w szęazie uciskany w  swej 

stawnej ojczyźnie w Palestynie. Skok od życia go= 
ita wy, ag Jo kolonizaicyi ject skokiem w ielk im ! 
D roga od golusu ao Nahalalu, czy Daganti jest dłu­
gą ! Toteż naród żydowski musiał poaJeść wiele 
tejKar i m  sowyeh i  moralnych zapłacił drogo 
w rw ią i  potem szlachetnych łudzi zanim nauczył 
.»ię kuluui sować i  odbudowywać swą prastarą oj- 
lu^żnę.
I W  latach dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia 
BjbWrócił z  Palestyny twórca duchowego syonlzmu, 
AdiaćUHaiaan i  ogłosi ł swe słynne artykuły pt „P ra  
[TOfla o  Palestynie", w  których poddał surowej kry 

ówczesne dzieło kokrnizjitoirskne w  Palestynie, 
w rj~\.u jąc jak*. ideał osadnictwa żydowskiego 
tfiyujnego Boaiza. Boazów takich Jafc w  sielance 
t^Ruth“ jest w  obecnej Palestynie wielu. Są to lu- 
ttne po jada jący olbrzymie obsztry ziemi i  żyjący 
ta pracy rąk swych najemników. Dzisiejszy effemdi 
lącabski nie różni się zbytnio od da wnego BÓazal 
jLtl jtfi cza» pracowano w Palestynie w  tym kierun- 
Idû  błędnic sądząc, że własność żydowska nada 
k ra jow i charakter żydowski. Aby jednak Kraj no= 

piętno żydowskie, trzeba żeby nie tylko pewne

kompleksy ziemi były w  rękach żydowskich, lecz 
żeby każdy kawałek ziemi był uprawiany przez 
żyda, żeby Żyd był nietylko właścicielem tej ziemi, 
lecz także ny na niej żył i pracował.

Arystokratyczne rody niemieckie posiadały ol­
brzymie obszary ziemi w  Czechach. Lecz ziemię tę 
uprawiaj rolnik czeski, który pracą swą i trudem 
wydobył ziemię z rąk właścicieli, którzy nądź to 
ziemię opuścili, bądź ulegli czechizacyi. Niemcy 
usiłowali skolonizować Poznańskie, ale daremny 
lc byl trud, bo kolanie ich były wysepką w morzu 
polskiem, które w  odpowiedniej chwili zalało i po­
chłonęło nienaturalne wyspy. To same mogłoby się 
zdarzyć koioniom żydowskim w  Palestynie, które 
opierały się tylko na1 własności żydowskiej a nie 
na pracy żydowskiej. Zapoznawano fakt, że wła= 
sność żydowska przy pracy arabskiej może się 
przyczynić do stworzenia raczej siedziby arabskiej 
niż żydowskiej. Oto np. około starej kolonii żydow­
skiej „Zicuron Jakob“  znajdują się obecnie dwie 
Ooady arabskie, jedna prymitywna z typowemi 
lepiankami arabskimi druga zbudowana w  sposób 
nowożytny, obszerna i zamożna. Ta właśnie druga 
osuda aiubsk; pows.ala po założeniu kolonii „Zł.- 
ehrom Jakob“  ą mieszkańcy jej — to w  przeważnej 
części dawni ,oD.olnicy arabscy, którzy pracovrali 
U' kolonistów żydowskich

Dopiewo od czasu, kiedy grupy robotników w  Pa. 
leslynie podjęły wiafkę o zdobycie, pracy żydow­
skiej dzieło kolonizatorskie uległe zasadniczej 
zmianie na lopsze. Był to bohaterski mornem w 
dziejach osadnictwa żydowskiego, kiedy robotnik 
żydowski przystąpił do walki konkurencyjnej z A- 
rabem. A walka ta była niezmiernie ciężka i, m u  
dna, ponieważ, polegaia na obiwźeńju elementar­
nych potrzeb ludzi wychowanych w 'Europie. Co 
znaczy konJaujjwać z Arabem, którego potrzeby są 
prawieże znikome, może zrozumieć tyHćo ten, kto 
zna warunki i sposób życia ludności arabskiej po 
wsiiacit i miastach. Walka konkurencyjna z takim 
przeciwnikiem musiała —  zdawało się — zakoń­
czyć się zwycięstwem Arabów, bo trzeba wiedzieć, 
że żOjOOb robotników, pracujących obecnie w  Pa* 
lestynie to nie element, wychowamy w  środowisku 
proletaryackiem to me ludzie, którzy z przyczyn 
ekonomicznych przybyli do Palestyny, lecz którzy 
z idealizmu i poświęcenia, powodowani tęsknotą 
do nowego, twórczego i wolnego życia przybyli do 
Palestyny i poszli do walki o zdobycie pracy i- 
husz liaawoda oto hasło które prowadzało tą dus 
mną i -wielką młodzież, kroczącą wśród głodu i 
chłodu do ideału, jakim jest narodowa koionizacya, 
narodowa praca. „Aw oda acmitb". Znane Już (lzis 
siaj w  golusie nazwy kulona robotniczych, jak 
„Daganib", „K ineret" powstały wśród olbrzymich 
i ciężki h warunków. To  nowe życie wykuwane 
wśród tysiącznych przeszkód polegało w  pierw­
szym rzędzie na dostosowaniu się do warunków 
praty. Du niedawna koncentrowano i skupiano

skiem suinienta wyzyskuję jego przeszkodę fi- 
zjączngby j? silnie przytrzymać

Cóż mógłbym obcyi® o nim powiedzieć? Kto 
go nie znał — nie może sobie wyobrazić istoty, 
tak rrostej do ostateczności. Nawet najlżejszy 
ruch refleksy i ma w sobie coś z tej najosobisi- 
szej osobowości.

Z nieprzesadzającą bystrością i 'Jasnością 
wzroku egzaminował, rozczarowywał i rozłu­
pywał istotę zewnętrznego i wewnętrznego ży­
cia. u siebie i innych. Nie potępiał nigdy; 
stwierdzał. Bez nienawiści i wstrętp, ale też 
bez przeczulonej wrażliwości nojmdwał szkie­
let każdej dziury, wszelki > wypadek, każdą 
stającą się sytuacyę, czyniąc !o jednak takie 
mi czułomi, oszczędzaj^cemi palcami, że nawet 
zimno niemiłotsiernie przen*kliwtego badacza 
— czy to dla gracyi \,yrazu, czy też dla nie­
więdnącej dobroci czystej woli? — nigdy nie 
było bolesnem i nigdy nikogo nie zmroziło.

Źe miłość ra bezdroża go nie sprowadziła, 
zakochanie na manowce — ku szacie rzeczy, u 
tak obrazowego poety zaakcentować nie trze­
ba, ale znał on „das Wie" i „Webcnher", sza 
tę rzeczy tak na wskroś i prawdę pestki umiał 
pod nią tak dotykalnie istniejącą znaleść, że 
jedność wiecznego i przypadkowego ’*stotnego 
i jego przypadkowość o zmiennerr obliczu sta 
ło się magiczntm samo przez się zrozumiałem, 
któremu niepodobna było Jtawlć tuor Był. on

wszelkie wysiłk i w  rzeczy najgłówniejszej „ r 
dej Kolonizacyii, a w ięc także w kolonii coyi pjaiea 
st/ńskłfej , w  rolnictwie Lop iero trzeou „aKa**; 
stanowi przełom w  dziejach Kolonizmcyi żydów-1 
skiiuj. Wltedy to poczęły do k r«ju  napiyw^n m ę 
setki, ale tysiące emigrantów, którym trzeba było 
dać pracę. A  emigranci ci praw ie nieobeznani a 
pracą fizyczną, młodzieńcy co niedawno opuśułi 
gimaazya, uni\;ersytety, warsztaty rękoazleU>uzJ 
ttp. przyzwyczaili się niezwykle szybko do cięż* 
kich w tu-unków ipira cy w  Palestynie i  niema galę* 
z i produkcyi palestyńskiej, na którejby nie 'WJOM 
skał narodow-ego j iętna żydowskiego robatnłŁ p«e 
lestyński. Oto np. podczas trzeciej alit przybyło ad 
kraju około 70 młodzieńców z małopolskiego ,,Ha* 
S2omer hacair“ , którzy wprost z ohręUi udali sięj 
w  odległe okolicę, gdzie kazano im budować szw  
sę. Młodzież, wśród któi ej najstarszy liczy ł j ałó* 
dwie 23 lał, która* nigdy nie wiedziała, cc znaczyj 
praca fizyczna, przystosowała się szynko do p.acyj 
na szosie. Stworzyła jedynie w  swoim lotżzaju 
wolne, opiairle na pracy życie. I  tak jest wie wszyst. 
kich cziedzinach pracy. Podczas gdy do med-wnaj 
brakło w  Palestynie robotników bućkrYlanycłi, 
dziś rozporządza on-ganizacya robotnicz? oWuiy&ięi 
czną armią robotników zajętych pirzy Wszelakiego, 
rodzaju budowlach rządowych i prywatnych. Zdo* 
bycie pracy przez robotnika żydowskiego jest dzu 
ciaj rzeczywistością. A  lobutoik żydowski w  Pa-* 
lestynie utwierdza swoje stanowisko, rozD/ijająć 
cajy szen eg swoich własnych insiytucyi jak koo­
peratywy, zw iązki zawodowe ilp. I  dzźs naivet 
Bund, tęn Bund amerykański, który dc niedawna 
przechodził w milczeniu do porządku dziennego 
nad sp,awą żydowskiej Palestyny powziął nitdr* 
wno rezolucję sitvyierdzającą,że robotnicy Palestyny, 
są najistotniejszym i najburdzie' rroduktywnym 
el^n.entem jiaaodfu żydowskiego obecnej chwili.

Jiszuw palestyński jest w  obecnij chwili jeszczo 
mały i bardzo szczupły, A le już dziś da się zauwa<' 
żyć zjawisko skupienia wszystkich myśli i uczuć 
całego 15 im lionowego narudu ży4ows_h go około 
IdOtysięcznego żydestwa palestyńskiego. Krystail- 
zarya la odbywc się dzięki temu pruduktywnumU1 
elementowi, jalii stanowi 20,000 robotników pale* 
styńskicr Na każdym kroki1, powołują się obecnie 
czynniki. wewnątiz zydostwr, czy też przyjazne 
nam koła z zewnątrz na twórczy felsment robotni­
czy w  Palestynie. K iedy premier angielski Pamsay, 
MacnonaiLcf odpiera zarzuty, stawiane syoniŁtnowi 
i żydowskiej siedzibie narodowej w  Palestynie W, 
parlamencie angielskim to przytacza jako główny 
dowód tworzenia, żydowskiej Palestyny —  prace 
żydowską w  kraju. Bamsay Macdonkld zw iedzi! 
bowiem Palestynę, zapoznał się z p, acą żydowską, 
umiał ją ocenić, i  przy każdej sposobności staje w, 
jej obronie. W  pracy tej leży nasza przyszłość. OJ 
pracy tej zależy silne, naturalne, swobodne i wolni* 
życie twórczego człowieka i Żyda,

Oto w  obszerniejszym streszczeniu odczyt wy* 
głoszony onegdaj w  Krakowie przez członka syoń* 
ik iego Komitetu Wykonawczego i  Bady finansowo 
eknomicziiej dri. Chaima Arlosoroffa. Niezwykle

-ifTiiUTiina—

z natury fanatykiem, pełnym wybujałej fan.' 
tazyi, ale ten żar połączył z wev/nętrzneir dą­
żeniem ku surowej rzeczowości, Je?c bezprzy­
kładne przezwyciężenie t/szclkiego zwodnicze, 
go, ztodkawego urojenia, martiotrawstwa m 
czuć i zacierających się śnień było częścią je- 
gc religijnie pięknego — cieleśnie w kpieen‘c 
w'ate rozrastającego się kultu czystości. Tworziyl 
on najsuhijektywniejszą fmmę obrazową, która 
musiała jednak, jako najostateczniejsza onjek-) 
lywność działać.

Roztargnienie i tragiczna dwoistość dalekie, 
go od natilrv Żyda europejskiego odzwiercie­
dlają u niogo estetyczny los jego na­
tchnień: przeżycie osobiste i boiska ucieczka od 
niego we faniasroagoryę, jedyny ratunek przeć! 
znieważaniem przea kłamstwo, jedyna możli­
wość pozostania ogólnie ważnym, ogólnie zrC’ 
zumianym, a jednak prawdziwym i nierozwod 
nionyn — subjektywnym i ohjekiywnytń za* 
raz°m. Wzruszający hył jego sposóo, jaki® 
był Żydem, a jakim przedewszyatkiem żydem 
chciał być. Tęsknota jego szła —- Wyłącznie 
nie tylko po akademicku -  w kraj na szefś 
odmłodnieińp narodowefó. SJudyum hebraj- 

szczvzny było dla niego wiernie — nieomal 
namiętnie — ukochaną pracą, »  trtór̂ i nie ro*- 
stawa1 się ani nt dzień, nawet w dych czasacS . 
swojej choroby. W  czem leży niesamowitesć je 
go c^owi^ay, j*Łoteż artytdycznej ptoibbtA*

\
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■ujmujący i rzeczowy referat dał Lardzo licznie 
jebramej publiczności sposobność zapoznania się 
lt  tem, co się zw ie po hebrajsku „E rec Israel szel 
mata ‘ z  ust wybitnego publicysty i działacza, za­
mieszkałego stale w  Palestynie 
I Mówcę, którego publiczność przyjęła gromkiemi 
u  laskami paw ■'la ł w  imieniu lokalnego „Hitach- 
uutu1’ redaktor Freand, który w języku hebraj* 
okim j żydowskim skreślił zasługi Ora Chaima Ar- 
loao.offa  dła ruchu syonistycznego w  ogólności, a 
dla ruchu robotniczego w  Palestynie w  szczególno-

KAr.ESŁAlfE.
Sm k «ktyką lą  redskeya ł.la ti«p«w< tda

U k a r i  er o r ó b  sk ó rn ych  i w en e ry c zn y ch

Dr.D. GOLDSTEIN
powrócił ino

i oraynu,e jak aa w niej 
prsy ul. Mikołajskiej 9t I. p.
od 11— 12 przedpoł. i 2— 6 popoł. 

Adwokat

Pr. j. Dintenfe^s
1C14 prowadzi obecnie kancelaryę

g  Rzesypyre, gynek Ł, 8,

H / D IC V 1)3 *unu TM Km Ml,
W  r  l O  I  b .  P r o 1. S .  N Y C Z A

przyjmują O:uro Gołębia 3, od 9 — 1 i 3—6. 
\vszystkia podręczniki wypożycza się bezpłatnie. Taksa 
za 6 przedmiotów wraz ze stenografią wynosi zł 15 

miesięcznie.

Fabryka kapePriszy
M. S. Bansuefc, Kraków 
ulifb krakowska !  £
poszukuje kilku pierwszorzędnych Bfci. W

cze la d n ik ^  w1B »

Zy4. To w . I" jn łn .S p .rt. „San>son*( w Tdrnow ta
150f poszukuje

nauczyciela gimnastyki
Zgłosz x podaniem warunków na a de.: Dr Feig, Tarnów

Z okazyi zaręczyn p. Abrahama Gottehrera 
z p. Ilenią Szmelcer giatuluje serdecznie

Józef Klausner

Konieczność zlecinoczeitla.
Airykuł dyskusyjny *)„

Kraków, 23 sierpnia.
Dobrze się stało, że wszczęto napowrót dyskusyę 

na temat zjednoczenia organizacyi syonistyeznej 
w  Polsce, rozbitej nienaturalnie na cztery okręgi z 
własnymi od1 siebie niezależnymi komitetami cen­
tralnymi. To  ćo w latach, przolon.u z r. 1918 w 
chwili upadku mocarstw zaborczych i powstawa­
nia niezawisłego państwa polsidęgo, było organi* 
zacyjnie koniecznością chwili, i stanowić miało- \ 
formę przejściową zadomowiło się i istnieje jako 
defintlmun. I obecnie jesteśmy świadkami anor­
malnego, w ręcz .chorobliwego stanu, rozdarcia 
organizacyi syonistyczuej w  Polsce, z wszystkie- 
mi siad wypjływająceini fatalnemi skałkami. Za* 
miast w ięc jednej silnej organizacyi mamy obecnie 
cztery słabe, nie zawrze /.uoinc do spełnienia bez 
reszty wszystkich ua nich ciążąpych obowiązków' 
Źe ten stan rzeczy nie doprowadził do organiza­
cyjnie zgubnych następstw, pi zypisać jeny nie nale­
ży niespożytej sile idei, która mi.no wszystkie 
organizacyjne braki i niedomagania toruje sobie 
drogę do serc i uczuć najszerszych warstw  żydów, 
skieigo społeczeństwa. A  la Longue taki systen. u- 
tr2ymać się nie da-, i musi niekorzystnie się odbić 
zarówno na wynikach naszych proipalestyńskich 
wysiłków, jak i owocach naszej pracy golusowej. 
Obecną syiuacyę, jaka się wytworzyła, zarówno 
w  polityce krajowej jak i  w  organizacyi syońskięj 
w  b. Kongresówce przypisać wypada nie w  osta­
tniej mierze temu właśnie naszemu rozbiciu, temu 
brakowi wspólnego foirum jakimny był zjazd syo- 
nistów polskich, gdzieby wszystkie różnice mogły 
zostać wyrównane i ustalony jednolity wszystkich 
bezwzględnie obowiązujący kierunek polityczny.

Zdawałoby się więc, że wobec oczywistych ko­
rzyści, płynących z połączenia i zespolenia orga« 
nizacyi syońskięj, powinien spoucać się z powsże=- 
chnem uznaniem, i poklaskiem, w  tym kierunku 
idący wniosek p, Dra Schwairzoarta postawiony na 
ostalniem lipcowem posiedzeniu rady partyjnej 
organizacyi yońskiej dla zach. Małopolski i Slą- i 
ska. A  jednak upadł ten wniosek glosami tego 
samego Hitachdutu“  któiy jak tw ierdzi p. Dr. Me- 
nasche, „od Lat stawia na porządku dziennym kon= 
ferencyf krajowych, kwe&lyę parlameniaryzaey 
ruchu syońskigeo", wzmocnionych kilku głosami 
ogólnych syonisiów którzy zajęli stanowisko iście 
fatałistyczne, że do takiego połączenia la t  prędki: 
nie dojdzie. Go więcej zabierając głos w dyskusyi, 
zapoczątkowanej przez p. Dr. Schwarzbarta, przed 
stuwiciel „Hilachduitu", p. Dr Menasche, w sposób 
wyraźny choć nie zupełnie jasny i nie chcąc — 
wprawdzie jak twierdz; — jednak m’mo to kruszy 
kopię przeciw myśli zjednoczenia organizacyi syo: 
nistycznoj w Polsce.

* ) V"de artykuły: Dr. Ignacy Scliwarzburt.- Pro­
blemy syonlomiu w  Polsce Nr. 161 N. D. Dr. Otto 
Meiusische: G parłam erotaryzacyę ruchu syonistycz­
nego, Nr. 179.

Sci — nie da się łatwo sformułować. Wyjątko- 
.\ve stanowisko jego tworu literackiego w piS 
niieńnictwie naszych dni daje się wytłuma­
czyć, ale tylko ten coś z°. zagadki tego ducha, 
twórczego, kto przeżył sauno przez się zrozu­
miałą zgodność jego najułutmejszycb zdań, 
stów, ze stawaniem się i fizyonomian?! chara- 
1 Jerów w jego opowiadaniach.

( Małe utwoiy prozaiczne, które wbrew swo­
jej woli, li tylko na nalegania (przyjaciół opu­
blikował, również dobrze, jak każdy z ustę­
pów opisowych w jego pierwszej książce: „Bel 
rachtung“ przedstawiają same w soLie dosko 
nałą. zaokrągloną całość, są częściami obszer­
nych dzieł, które dosięgły rzadkiego kopaną 
wykończenia — a jednak jemu przedstawiały 
sig, jako fragmenty. Jego wewnętrzne wyóbra 
zenie o wykończeniu dzieła było tak wielkie, 
że zwątpił, czy je kiedyś osiągnie.
| Charaktrystj cznem dla wszystkich' nowych 
'dążeń języka poetyckiego jest uganianie się za 
Jaskrawą oryginalnością — za wszelką cenę. 
jWtzye Kafki z ich zupełnie nowemi światami 
o upiornej deanonii są pisane jasnym , zwy­
kłym, prawie pedantycznie według prawideł 
omyślanym językiem który 7 bojaźliw>ą w^ty 
'dliwością unika wszelkiego zbyt jaskrawego 
zwrotu wszelkiego ‘aniego i zewnętrznego e- 
fektu, to ,’akżeś szlachetna, żelazna kon^e 
kweocya l  zwartość duchowych, i realnych r la

rżeń. które stoją u. niego w  niezbyt piztnikli 
wynr, tajemrym związku, przyniosło mu 
szczególne stanowisko i wpływ na młodąjpcrezyę.

1 „Logiką cudowności" nazwał historyk litera 
,tuiy 'Walzel, tc oszałamiająco nowo-twórcze 
w jego opc wiadaniu. Jest to jednak tylko jed­
na strona może iyłko powierzchnia jego nie- 
isamowitości, oszałamiającego plerw^zeg|o wiraże 
nia. Wewnętrzne® ziarnem jednak jego sztu­
ki zgoła nie obejmującej świata, ale wtłoczo­
nej w intymny krąg snów, jest watydliwość 
i rzeczowość, która się este.tyczn.e uzewnętrz- 
nia w przeźroczystym krysztale czystego i nie 
porysowanego języka. Etycznie uzewnętrznia się 
on w ciągle tej san,ej sy+uacyi niemożności u- 
cieczki, będącej punktem centralnym każdego 

\jwoiu jego.
Sytuacja wywoływana przez konflikt mię­

dzy obowiązkami człowieka wobec siebie sa­
mego, wobec najukochańszych istot, wobec 

i 'Tpółecziiości i Boga
łragicznóść nianożebności pojednania jest 

pojęta, jako wiaira bohatera, która iednak zno 
wu jest czemś bardzo .łatwym Jo pojęcia, pra 

I wie samo przez się zrozumiałem, Wszystkim 
genialnym ludziom k>s stawk. w jakiejkolwiek 
bądź formie pytanie: ci z&ś mus^ą wyhierać 
między swojółr życiem a tworem.

Franciszek Kafko wji>ral prawdriwje i z nic 
i hiOLi p =wdo4ci, spolszczył id«r,

N ie Wtajemniczeni w  arkiana polityki syońskie, 
nie zrozumieją na powmo, jak to ńę da pogodzić 
dążenie ,,Hitachduitu“ do oczywista demokratycznej 
pa.iamentaryz.acyi ruchu syońskiego z równceźe- 

snem obalaniem propozycyi dążącej do zjednocze­
nia organizacyi syomistycznoj.

Rzecz jest o  tyle ciekawa że warto się nią zająć, 
i  dlatego niechaj mi wolno będzie doszukać się m u  
tywów oraz powodów, które są w tej soraw it mia- 
rodajnemi dla „Hitachdutu" krakowskiego.

Hitachdut polski —  o nim tylko w  tej chwili 
mówię —  przeKształciwazy się z frakcyi w  federa- 
cyę uważał za wskazane wystąpić z órganiiz-cyi 
syonistycznej najpierw w  okręgu warszawsrim  
polem i we lwowskim, jedynie u nas została a« 
trzymana jedność organizacyi.

Jesi to objaw bezsprzecznie pocieszający. T<J 
wypada podkreślić z całym naciskiem, bez względu 
na fakt, czy przyczynę tego w pierwszym rzęazfa 
przypisać nam przypadnie, z jednej st-rony mniej­
szej może wojowniczości i skrajność, pogiąuów 
naszego zacii. Małopolskiego Hitachdutu czy w ię­
kszemu poczuciu odpowied/.iałności ich p zywódaów 
a z drugiej strony większej niż ^dzieundziej iroscei e  
całość organizacyi u przywódców tzw. „oentrum" 
czy też raczej względom wewnętrzne oiganizacyj 
.rym, które Hitachdutem tutejszyn. kierują.

Możliwe i to jest jeuyny moment, Któryby pn s  
mawaał przeciw, — że z chwilą połączenia slą or­
ganizacyi syoń„kiej wPolsce stanie przea Hitaeb> 
diutem krakowskim konieoi n  śc opuszczenia na­
szych szeregów. I  jak przykrgm by nam r.iuniah. 
być rozstanie się z  towarzy_zami z  ,Jiitachuayr 
to jednak nie ulegr wątpliwości,, że korzyść) pjyj 
nące dla ruchu z pcdączeria sie o i g u c u t>fóu. 
skiej przewyższyłyby bezsprzecznie sżkiodę, któraby 
wypłynęła z postępowania Hitachdutu krakowskie 
go w  ślad za lwowskim  i warszawskim.

Mamy to przekonanie,' że każdy z  towarzyszy *  
Hitachdutu, w  głębi duszy zftaje solne z tegc jasoo 
sprawę, a jednak głosuje się i  wpw*s>t w alczy się i 
przeciw zespoleniu orgarazacyi >8yoóskie}, Jo Sąę 
to może z punktu widzenia frakcypiegt Uważa za 
korzystne. Zaporrira się _ całości, w  .tZl Sn; uy? w 
swó* własny ciasny inte^ee.

To  jeden mom u jest jeszcze i  drugi 
Rozbicie syonizmu przyir os»o ze sobc t pewteq e- 
goiz-m frakcyjny, dlałość c interes własnej gruąkJ 
ze szkodą częstokroć dl? całośo Dla nikłych nięje- 
dinokiotnie korzyści poświęca się wiebilte możawa 
ści. Stanowósko Hitachdutń rę spraw if zespoie-ia 
organizacyi syońskięj jest tego jasnym dnwodeną 
Wszak lepiej dla różnych fiakcyj gdy orgaainttiyi 
syońska jest słabszą i rozbitą.

P. Dr. Men as che, stwierdzając a praor, niema 
żność zespolenia organizacyi syousfeiej, (tai: sh 
jest o tej niemożności pnaekonanym, że cię nie dw 
puszcza nawet do podjęcia w Tym kieruaku usiło 
wań) podnosj słuszną myśl połączenia się wszys, 
kich grup syońskich na platformie pracy propan 
styńskiej t . niosek red. Freuooa m u t a t z ^  nrazji 
partyjnej); . •

Nikt gorliw iej 1 chętnie] nie m óie przyKIasrąi 
iej myśli jak my „cen trow cy1 zwalczający stąU 
rozbicie organizacyi i broniący przeciw osrodao 
wyn dążeniom poszczególnych iedei^cyi >.tyśi jo  
dności organizacyi syońskięj Lecą zdaje się nam 
że idea zespolenia Wszystkich frakc ji syońskich 
nie da się óskutecżnić jeśli ją nie poprncdZL zaspo 4 
lenie ogólnej organizacyi syońskiiej. Jeżel to po 
łączenie ma przynieść oczekiwane koazyśc. poUa 
dane weń nadzieje, to ońu mus: się oprzeć na sil 
nym .joentrum" mogącem spełnić z jednej sirony — 1 
analogicznie jak w  światov ej organizacyi —  rol^ 
medyatona pomiędzy silnię się ideovvó rótniącyn. 
federacyan 1 —  a z drugrc, strony posiadającej 
dość sił do stania stę moto"Un popędowym całeg 
ruchu Czy będąc rozbitą i rozdaną spełni to zada­
nie? Raczej nie niż tak. A w  tynr. wynndku, adaj« 
nil się, nie powodują nami zadni „nie wiedziet 
jakie sentymenty j miłość dziecięta cęntiowców 
00 nam niewiadomo na jakie) podstawie imputo 
wać usiłuje p. dr. Menasche.

Zgadzamy się z nim całkowicie, jeśli powiada 
że w<alny Sejm syoński jest nakazem chwil’  leci 
zdaje sie nam, że najpewniejsza doń droga Wiedzie 
przez połączenie się organizacyi syońskięj. im 
wcześniej ono nastąpi tem .epiej.

K&lmar Stein.

mmm . .
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Ottawa o iabezpieczeuru roNtnifeów,
Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek’ bezro 

iKicia jest typowem dzieckiem chwili. Jej pc 
rod, przyspieszy! ™&trząsajcy podstawami ży 
icjai gospodarczego kśy^s gospodarpziy, ijakie 
jgo świadkami jesteśmy. Szeregi bezrobotnych 
we wszystkich ośrodkach’ przemysłowych Pol 
ski na skutek akcyi sanacyjnej z® strony prze 
mysłu zwiększają się już idą w setki tysięcy. 
Kryzys gospodarczy zaostrza kryzys społe­
czny, a rządy nie chcąc w takich wypadkach 
ingerować w stau posiadania. Warstw, będą­
cych właścicielami środków produkcji, przylc 
pia, plaster angielski na ranę, która ciągle ro\ 
pieje, i zwie się kwestją społecaaą.

Tylko w  takich okresach są w stanie war­
stwy pracujące zdobywać polepszenie bytu i 
krok za krokiem posuwać się naprzód ufl po­
lu  uaiawoda wstwa socyalnego. Za tak i bjaw 
postępu naprzód musimy bądźcobądź uważać 
ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo 
cik (Dz. U, Rz. P, Ni, 67, poz. 650), wchodząca 
iw życie z dniem l września br., w czasie kie­
dy, jak się rychłe, dziesiątki i setki tysięcy 
iżywicielj znajduje w '-Łartie przymusowego 
bezrobocia. . .

Rozpatrzymy pokrótce sposób uregulowania 
lej kwestyi przez nową ustawę, zwłaszcza, że 
ijest ona nowością na ziemiach polskich, gdy 
lap. w  Austryi, tizechcsłowacyi już oddawna a- 
taalugiczne uGawy obowiązują.
■ Ptawo (fc pobięi-nnla zaniku na wypadek 
fceztobocja m stworzyć ?ię mającego specjalne 
Igo rundusau Bezrobocia zaczyna się po 10 
(Jot *' h vd dnia zarejestrowania w jednym z 
fOaotoatów Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy i irv ą najwyżej przez 13 tygodni w  ciągu 
U-go roku, licząc ud djrja,pobrania pierwsze- 

lygPduiowi&gM zasiUku,. Uprawnionymi do 
Zyeh zasiłków są jednak tylko ci robotnicy, 
którey yf ciągu jnieoiaca po rozwiązaniu swe 
g<i stotomku najmu pracy zgłosili swe prawo 
P*j śWisBczen Pańftwovym l 1 rzędzie Po- 
:Srednictwa Plracy (PUPP), a pozostawali w  
fciągu roku przed dniem zgłoszenia swego bezro 
fcwSSa przez 13 tygodni w  takim stosunku, 
i Ustawa omawiana nie przyznaje wszystkim 
bez wyjątku bezrobotnym prawa do zasiłków. 
P «/ w il<4 (!) ten posiadają, tylko robotnicy 
HW przedsjębpi f^twacłr eon, 8 mniej 6 robotni­
ków’ zatrudniaj ącyeh, zajęci — a więc wyklu. 
jozeni będą z jej dobrodziejstwa robotnicy ży­
dowscy w  »wej większości. przez czas powyżej 
bkreślonv, q ile ukończyli 18 rok życia, a pra 
ęujący w  p r «  ćbHńoi dwacb tak lukratywnych

btoji pimii 3
&9 ( «kltd Ludwiki frsa»u,
Prsyczyay p r r y jM W ia l ł  chrztu przez ZydJw

Na żądanie ministra sal rętarza stanu rząd polski 
nakaz tł wypłacić księozm Ghmrinierou o,000 ziotych 
ta  wspMUdanu ’ i  drugie 6.000 złotych. j uro
zaliczkę za dokoaanie przekładu Talmudu. Oprócz 
{togo otrzynwt Chiarini od cesarza większą urnę 
p W ęd zy , jako dar i ozuakę uznania za pożyteczną 
pracę 1 wykrycie „tajemnic" judaizmu.

Dzieło to rowstoodailo »ię miedzy wyższymi u- 
rąędn%ami i całą polską inłeLigencyą, która zupeł­
nie pow ptnie zapatryu aŁ, się na to, co Chiarini 
napisał. Przeciwko Chiariniemu wystąpili w pra­
sie i w osobnych broszura* h Tugenuhold, Stern 
i  Hoge, której- cLowtmiziłi, że Chiarini nie zna zuąy 1- 
nie heimajsk-ego, a jego utwór jest nieudolnym 
plagjatem dzieła, pełnego fałszywych cytat, Jad 
nienawiści zpsjał wszczenlony w  serca i trudno 
było go wykorzenić. W  kotach rz płowych i w  pol­
skich towarzystwach nie przestawano mówić
0  tem, jnl, bardzo szkodliwy dla kraju jest Talmud
1 liferaturi rabiniozna. Mówiono, że księgi te szLo 
dzą całemu chrześcijaństwu, że Żydzi me będą ni­
gdy dobrymi obywatelami kraju, gdyż nie służą 
i nie chcą służyć w  woj iku: rozprawiano o tero, że 
Żydzi używają krwi chrześcijańskiej do mac, -,ża 
itrzeba pirzelożyć cały Talmud na jakiś europejski 
język, aby cały świat mógł zapoznać się z ;eao 
treścią 1 aby obrońcy żydów nic raogłi się prza- 
dwstawiać Ijtb, któ-Ty słusznie twierdzą, ie  Tał-

i cała żydowska literatura powinny być

jak i charytatywnych’ prywatnych' —  przy-1- 
najurniej obecnie (mają zajść kh iok zmiany) 
— o charakterze jńzemysiow-yin, górniczym, 
hutniczym, handlowym, komunikacyjnym i 
przewozowym. Wyjęci są z. poftj działania tej 
ustawy przedsiębiorstwa rolnicze, gdyż chłopi 
w naszym sejmie, do jakiegoknlwiekbądź 
stronnictwa należą, umieją chronić swe iutere 
sa i nie skorzy są wcale do zwiększania 
swych zobowiązań. To piętno chłopskich 
wpływów wyciśnięte wyraźnie szczególnie na 
usiawoda\vr: wie skarbowiem i soeyałSwem.

Wysokość zasiłku bezrobotnego z Funduszu 
Bezrobocia przy Ministerstwie P. i O. S., 
wśród zaistnienia powyżej omówionych warun 
kow, waha się między 30—50 procent zarob­
ku, zależnie od jego stosunków rodzinnych. 
Najwyższą normę zarobku stanowi 5 złotyęjj

Fundusz Bezrobocia czerpie swe źródła do­
chodów' w pierwszym rzędzie 1) z wkładek za 
kładów pracy, których robotnicy podlegają 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia z cło 
piat Skarbu Państwa, 3) z kar pieniężnych, 
nakładanych za przekroczenia przepisów usta­
wy,

Ad 1) Wkładki zakładów pracy zobowiąza 
nych do zabezpieczenia robotników na wypa­
dek bezrobocia wynoszą 2 procent od każdo­
razowo wypłacanych zarobków robotniczjrch z 
tem, że jedną czwartą wkładki ponoszą robot 
niej', a trzy czwarte pracodaw7cy.

Wkładki te należy najdalej do 20-go następ 
nego miesiąca odprowadzić do Funduszu Bez 
robocia pod rygorem 5 procent odsetek zwłoki 
za każdy, choćby rozpoczęty miesiąc.

Ad 2) Dopłaty Skarbu Państwa <to F. B, 
wynoszą 50 proe nt kwoty należnej temu fun­
duszowi od zakładów pracy.

Znając oI>ecny stan bezrobocia w Polsce na 
b>ra slf przekonania, iż źródła dochodów FB, 
w szczególności wkładki zakładów pracy w' wy 
sokości 2 procent zarobków', nie starczą na wy 
płatę zasiłków dla bezrobotnych, ns pokrycie 
kosztów przyjazdu do miejscowości,' gdzie 
bezrobotny pracę otrzymał na wydatki admini 
stracyjne F B. i tworzeni" sum rezerwowych. 
Dlatego należjr się spodziewać, że w czasie 
najbliższym bydą usiłowania podwyższenia 
stawki procentowej wkładek zakładów' pracy 
conajmniej na 4 procent, do czego zresztą upo 
ważnia ustawa M. P i O, S, (art. 9). Taka np, 
fi ustrya ściąga z zakładów pracy 10 procent za 
robków' robotniczych na F, P, a wszak tam 
przezwyciężona juz kryzys gospodarczy przei

zniszczone. Trzeba też zmusić Żydówr do przyw­
dziania etnop* jsUego stroju.

Wówczas (w r. lł>30) wydał Chastoei *»rosziurę 
(157 str.) zawierającą wyjeśpiesut i odpowiedzi na 
wszystkie zarzut; czynione Żydun.

Broszura ta nozi tytuł: ,,Tu-Cb .sy czyli rozmowa
0 Żydach" (wydana w Warszawie w drukarni P. 
Eoi zęckieso przy ul. Trębackiej 627).

W nagłówku togo dzieją umieścił Cbasjael ciia
1 ulufrystycsae motto:

„Nie zmienisz człówi^tu wyżtzęj wol'7 
Działaj nie pytając co będźde,
Nuprożno ach' szuk« ,z innej uoli 
ry z vrcią, przeznaczenia narzędzie".

„Autor do siebie’1.
i

Motto to, jak widz:my, ma być wyjaśnieniem, dl 
c^ego autor zmienił wiarę i; ćlai zegc pc przyjęciu 
chrztu zajmuje się nadal awestyą zydowskiu 
Wszystko to sprawia. Opatrzność i wola Wszech­
mogącego. Człowiek nie może zmienić swej dcU, 
musj działać, nie zastanawicjąc się nad tem, co z 
jego czynów wyniknie.

Broszura napisana jest lekko, W formie rozń o- 
wy między dwom i chrzcścijarami a przech^z1 a. 
Płynnie i zwięźle wyjaśnia przechrzta przykaza, 
nia Starego Testamentu. Potem przechodzi do po- 
-zczególnych kwestyi, do odpowiedzi na zarzuty, 
czynione Żyóom A więc.

Żydzi noszą brodę i p f sy dlutegc że im Tera 
nakazuje. Na pytanie, czy Żydzi byliby obowiąza­
ni usłuchać rządu gdyby im zakazał nuszet a bród 
f pejsów, odpowiada. Je arby ktoa f w
ręku zażądał od żyda  ̂ aby zgolił brodę j oboiął

racjonalną politykę ekonomiczną. U nas xak| 
dujemy się w obecnej chwili na tym puruo ie 
w blędnem kole. Z powodu kry^esu gospodar 
czego szeregi bezrobotnych przj-musowychi 
wzrastają, a na przedsiębiorstwa z "tychże pray 
czjn nie można w okresie sanaeyi skarbu xu 
k ład * czem raz to większycli i no\vvch opłat 
i podatków. Starczą wysokie podatki majątko 
we, z ratami i zaliczkami potrącić się nie m«- 
jącemi, dochodowe, obrotowe, paienty przemj 
slowe ilp. oraz opłaty na kasy chorych, pre. 
lnie dla Zakładu pensyjnego. Zakładu abefc 
pieczeń od wypadków, niepoirącony częstok,'od 
pracownikom podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych, a obecnie opłatj' na zebezpit 
cienie bezrobotnych. Zdaje się, że wobec przy]; 
pusz<’zalnego oporu przemysłu wobec zamiera 
nej w najbliższym czasie podwyżki stawek, 
procent owych na rzecz F. P. będą robomicy, 
z konieczności musieli za lowolnic się niedo­
skonałą także w ‘imych kierunkach omawia­
ną ustawą.

Wykluczeni od zasiłków są bezrobotni)
a) w razie pobierania zasiłtców z tytułu ubez­

pieczenia na wypadek choroby;
b) na skutek inwalidztwa;
c) na skutek strejku podczas jego trwnnia* 

nie naiomiast podczas lokautów;
d) na skutek okoliczność i, powstałych z wf 

ny robotnika.
Natomiast robotnik traci swe prawo do pobid 

raula zasiłku na V'ypadek bezrobocia ’
1) Jeżeli nie pizyjmie odpowiedn.ej jego fl- 

zycznjTO zdolnościom, dla jego zdrowia i md 
raluości nie niebepiecznej, opłacanej podług 
norm miejscowjTch, pracy, wskazanej mu przez 
PUPP,, prowadzący kontrolę naa bezrobotuy 
mi;

2)  Jeżeli przeurocza przepisy ustawy orna- 
wiai^j lub jej przepisów wykonawczych, wy­
dać się mających.

Organizacya Funduszu Bezrobocia obejmu­
je Zarząd główny i Zarządy Obwodowe, ktoió 
to ostatnie mogą swe funkeye powieryć gmi­
nom, lub instyłucyom społecznym o charaktó 
rze prawno-publicznym Zarządy te składają 
się z reprezentantów rządu, robotników, pracd 
dawców i samorządu w stosunku 4 względnie 
1:3:2:2.

Jak widzimy nowa ustawa tworzy tylko ra­
my, które robotnicy dopiero w odpowiedniej 
chwili wypełniają treścią w sposób dla nieb! 
korzystny. Głos ich obecnie w sprawach! 
swegu bytu — żaden, ale może mę stać i wi­
nien się stać rozstrzygający.

Dr. O. Menaschi.

pejsy, wówczas ćfta ocalenia życia musiałby td 
uczynić. Jeśliby jednak rząd wydał takie rozpo­
rządzenie, to każdy Żyd powmienby raczej dać fhĄ 
zabić, niż stosować się do tego rozporządzenia.

W  sprawie służby wojskowej wypowiada nastę­
pujące zdanie:

„Gdyby nieprzyjaciel, z którym kraj w iedzie w o j­
nę miął zamiar wyciąć w  pień wszystkich jego 
mieszkańców, natenczas, dla ocaiema wtasuega 
życia Żydzi byliby obowiązani bronić kraju i w a l­
czyć z nieprzyjaciółmi. Ale, na szczęście wszw tkte 
prawie wojny, które w  Europie narody przeciw! 
sobie wioóą, nie ^  tak zapalczywe i zaoię'e. aby 
yaaziły na bezbrc mych mieszkańców kroju Hełę 
im tylko o zbicie samego wojska i o  opaiko„'anie 
krajów W  takim razie, pomijając wszelkie inną 
zawady i przeszkody religijne, co do wstaw iania 
Żydów w  służbie wojskowej z powodu zakazanych 
pokarmów odzieży, itp.; pomijając . to, że nie by- 
mby pozwoióne Żydom zastrzelić nikogo w ,ża­
ba s (samo strzelanie jesl pracą robotniczą — „Ma- 
w ir ", lot kuli jest pracą: „Nause" —  noszenie cię­
żaru, zakr\va\ ienie jest pracą „D asż" tj. młóce­
nie, ucięcie ręki luiu nogi jest pracą .Meiarek’ ’. tj* 
rozdarcie — słowem jednym wystrzniem Zyt W o ­
jownik zgwałciłby Szabas ze w szys tk ie ' głó- 
wnemi p a ca m i zakazanemi), przecież było; ■ ig  
występkiem największym dla nich narażać s’ ę na , 
niebezpieczeństwo życia dla jakiejś polityki, którg 
ich nie obchodź5 i dobrowolnie z siebie uczywU 
ofiarę j  iść na zabój, aby ten lub ów  panował aby 
k ra ' tak lub inaczej s-ię nazywał'1 

Chaskiet przyznaje, żr  nienawidzi Talmudu, l l t f  
może on mówić o nim bez uczucia odrazy.

Ciąg dalszy nastąpi.



Z  Centrali „Tarbutu" w Warszawie otrzy- 
poal „Nasz Przegląd" następujące informacye.

„Tarbut" zajmuje się rozwojem hebrajskiego 
|ęzr ka i kultury w  Polsce. Posiadamy 250 od- 
jfrdałów i instylucyi we wszystkich miastach 
ftzeczypospolitej; 142 szkól ludowych, 27 fre- 
|)lówek. 9 szkól gimnuzyalnych, 2 seminarya 
nauczycielskie w Wilnie i Warszawie. Do 
Wszystkich tych szkół uczęszcza pi zeszło 24,600 
ósób. Uprócz tego „Tarbut" zorganizował je­
szcze 115 kursów wieczorowych dla doro- 
tlych, 94 bibliotek, hebrajskie studyum drama 
tyczne w Krakowie, cały szereg uniwersyte­
tów ludowych, klubów itd, przyczem we 
W szystkich tych szkołach i insiytucyach języ 
kiem wykładowym jest język hebrajski.

„Tarbut" posiada również letnie kursy nau 
uczycielskie z prawami publiczności.
' — Z jakich funduszów utrzymano dotych­
czas te wszystkie hebrajskie uczelnie i insty- 
tucye?

— Do początku roku 1924 mieliśmy ponie­
kąd byt zapewniony. Jak inne organizacye ży 
dowskiego szkolnictwa, otrzymaliśmy również 
pomoc materyalną z Ameryki, która to pomoc 
pokrywała zawsze wszdki deficyt w budżecie.

Ale od siedmiu miesięcy po/bawieri jeste­
śmy lej pomoc^ i zmuszeni jesteśmy prowa­
dzić baidzu ciężką walkę o dalszą egzystencyę 
hebrajskiego szkolnictwa.

W  niektórych miastach doszło już do zam- 
Ikmęcia szkół ludowych z powodu kompletnego 
braku funduszów, chociaż miejscowe oddziały 
usiłowały utrzymać te szkoły jedynie z poraocą 
"lUteryalnych sił lokalnych.
' Kryzys materi alny szkolnictwa spada prze. 
Bewszystkiem na barki nauczycieli. Oni to po­
noszą największe ofiary, nie otrzymali juz pen 
isyi o<ł 4 miesięcy, nie licząc oczywiście dwu 
miesięcy wakacyjnych.
• „Tarbut" wysłał do Ameryki specyalną dele- 
gacyę dla zbierania funduszów, Na czele tej 
'delegacyi Tał poseł dr Thon. Udało się jej 
wzbudzić w społeczeństwie żyd w Ameryce 
zainteresowanie dla szkolnictwa hebrajskiego, 
lale delegacya wróciła bez pieniędzy.

I M }  u  drogiej w sih M M  ż j M i ń
feonferencyl pom oci1.

Karlsbad. (Ża T ) Draga kontereneya Żydów 
skiej Pomocy Wszechświatowej, która rozpo­
czyna się 21 sierpnia w Karlsbadzie zostanie 
otwartą pi zez przewodniczącego Komitetu 
Egzekutywy p. Leona Motzkina, który da prze 
gląd działalności Egzekutywy za ubiegłe cztery 
lata. Problem pomocy i ochrony dzieci b< da 
referowali Dr M. Pecker, poseł Dr Róża Melzer 
i Dr W. Adler. O problemach żydowskiej ochro 
tay zdrowotności wygłoszą wykłady Dr G. Le­
win i Dr L. Bernstein z Kijowa.
1 Położenie ekonomiczne żydów we wscho­
dniej Europie zobrazuje znany ekonomista ży­
dowski Jakób Leszczyński, który oświetli tak­
że ogólne problemy pomocy przy odbudowie. 
Szczególne wykłady w tej sprawie wygłoszą:

Srof. B, Bruckus o gospodarce wiejskiej u ży- 
ów, pos&ł Oskar Kon o pomocy pracy, H. Bro 

din (dyrektor centralnego banku żyd. na Li­
twie) o żydowskim ruchu kooperatywnym i 
prawdopodobnie Dr Cecylia Klafien o wy­
kształceniu zawońoweio.

Z pozostałych referatów warto wspomnieć o 
następujących: Prof. Cha jes o pomocy dla żyd. 
inteligencyi, Dr Tomkin i W. Lacki-Berthold 
O kryzysie żydowskiej emigracyi i środkach 
zwalczania tegoż, Abelmann (lA>ndyn) o zje­
dnoczonym żyd. l>anku ludowym, Salbberg o 
(stosunkach z innemi żydowskiemi organizacya 
mi pomocy, Aberson (Genewa) o żydowskiej 
filantropii i stosunkach jej z międzynarodowe­
mu organizacyami humenitamerrii, dalej Motz- i 
Idu, Efroikim i Dr Alfred Clee o żyd. swiato- j 
wyiu związku pomocy społecznej i stworzeniu 

ftmdngąi ratunkowego |

— Więc czy szkoły zesłaną otwarte w  bie­
żącym roku szkolnym?

— Znajdujemy się „becnie w tak truSnem 
położeniu, że trudno na to dać odpowiedź. Mu­
simy w lokalach szkolnych „wadzie re­
mont, angażować nauczycieli, 'ale kasa jest zu­
pełnie pusta. Nauczycielstwo jednak żąda, by 
szkoły zostały otwarte i jedy nie ich głos będzie 
w danym razie decydującym.

— Czy są jednak nadzieje, że uda się zabez­
pieczyć przyszły rok szkolny od niespodzianek 
materyalnych?

— W końcu września zamierzamy7 zorganizo­
wać „ i’ydzień szkoły hebrajskiej". Podczas te­
go tygodnia urządzimy cały szereg imprez i 
zbiórek i od rezuliatów zależeć będzie, czy spo­
łeczeństwo żydowskie w Polsce będzie nadal 
posiadało szkolnictwo ży7dowskie.

Jeżeli „Tydzień Tarbutu" nie przyniesie do­
statecznych funduszów zmuszeni będziemy 
przystąpić do likwidacyi naszych szkół i in- 
stytucyi.

Był bowiem już czas najwyższy7, by wreszcie 
Ameryka zaprzestała zasilać swemi dolaram: 
nasze szkolnictwo. Żydostwo polskie nie po­
winno było dopuścić, by jedynie Żydzi z za 
oceanu utrzymywali całe nasze szkolnictwo.

— Czy magistraty i gminy żydowskie nie 
podtrzymują materyalnie szkół żydowskich?

— Zwróciliśmy się do magistratu warszaw­
skiego z odnośną prośbą, ale nie otrzymaliśmy 
dotychczas żadnej odpowiedzi.

Podczas wyborów do gmin żydowskich, łu­
dziliśmy się nadzieją, że nowowybrane gminy 
zrozumieją, że poparcie szkolnictwa żydowskie 
go powinno stać na pierwszymi planie.

Gminy7 jednak odmówiły pomocy materyal- 
nej jakoby z braku odpowiednich funduszów 
Nie zważając na cieżkie położenie nauka w 
szkołach „Tarbutu" zostanie wznowiona. Mv 
ze swej stiony, nie mieliśmy7 odwagi zapropo­
nować io nauczycielom.

Jednak oni ^amj zażądali tege. i dzięki tylko 
ich bezgranicznej ofiarności dziecko żydowskie 
będzie nadal mogło korzystać z jedynej naro­
dowej szkoły, jaką jest szkoła hebrajska.

Protestf przeciw ograniczeniom 
Imigracyi palestyńskiej.

1 Wiedeń. (ŻAT) W domu chaluców odbyło 
się zgromadzenie zwołane przez wiedeński 
Urząd Palestyński, a w którym biało udział 
przeszło >00 osób Referenci omąjkiaii smutne 
położenie chaluców zmuszonych do pozostawu 
nia w glusie, mimo to. ze v,7 Palestynie daje 
się obecnie odczuwać brak sił roboczych. 7.gro 
madzenie powzięło reziduryę protestująca prze­
ciwko oddzitleniu Palesl my od mas żydow­
skich, które pragną współpracować przy od­
budowie kraju.

W  związku z tern, oganiezenie imigracyi 
jest sprzeczne z deklaracym Balfoura, iezołucya 
protestuje dalej przeciwko zachowywaniu się 
angielskiego zarządu palestyńskiego wolier ży­
dowskiej imigracyi. Rczolucya kończy się ode­
zwą do miarodajnych sfer, które powinny się 
starać o wolną imigracyę żydowskich mas pra 
cujarych do Palestyny.

Rezolucyę przesłano organom syonistycznym 
w Palestynie i Egzekutywie londyńskiej.

U Ml 8 U  to Ml
I ondyn. (ŻAT) W liście do żyd Agencyi 

Telegraficznej Izrael Zangwill pisze o chrzci^ 
Hansa Iierzla

Uważam, że Hans Heizl widzi jedynie roz­
wiązanie sprawy żydowskiej w masowem 
przejściu Żydów na wiarę chrześcijańską. Już 
przed laty przyszedł on do przekonania, że nie 
ma widoków, by Erec Irael obecnie rozwiązało 
srawę żydowską. Ilustiując stosunek rodziców 
do dzieci znakomity powieściopisarz wskazuje 
na fakt, że syn b. premiera angielskiego kon­
serwatysty Łaldwina jest przywódcą Labour 
Party.

Kraków, 22 sierpnia.
— ZWINIĘCIE BRYGADY LOTNICZEJ E. 

IX S. Jak się dowiadujemy, z dniem ] sierpnia 
br. została zniesiona brygada lotna przy ekspo 
zyturze urzędu śledczego w Krakowie. Funkeyo 
naryusze tej brygady przydzieleni zostali do 
poszczególnych brygad miejscowych. Brygada 
owa oddaki usługi przy tępienm przemytnic­
twa granicznego.

— ECHA ZBRODNI NA RYDLÓWCE. Dziś
0 godz. 9 rano rozpoczyna się w gmachu są­
du okr. karnego (sala nr. 45) sąd doraźny prze 
ciwko kowalo-wi Jobie, mordercy Florka i Ty- 
cholisa. W  skrad trybunału wchodzą sśo Po­
dobiński, Drozdzikowski, Czuma i Jaworski. 
Oskarża prok. dr Michałowski.

-  SPRAWA STEFANA OLPINSKIEGO. 
Akt oskażenia przeciwko Stpfanowi Olpińskie- 
mu, który swego czasu został aresztów any w 
związku z ucieczką bandyty Kozi7 i światowego 
oszusta Schabesa, został jtiż wygotowany. Jak 
się dowiadujemy, obrońca Olpińskiego, adw. 
dr Pągowski wniósł do prezydyum sądu pismo 
z zawiadomieniem, że składa obronę Olpiń­
skiego,

— WYKRYCIE DOMU GRY. Jak się dowia­
dujemy ubiegłej nocy organa E. U. S. wykryły 
dom gry pray ul. Szerokiej 1. 4 u Jana Stswar- 
skiego. U Stawarskiego zastano 1? osób, któ­
rych po stwieidzeniu identyczności zwolniono. 
Zakwestyonowarm kilka talii kart oraz 323 zł.
1 10 gr. U Stawarskiego.uprawiane grę hazar­
dową.

— SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. P. J. S.
dziła w Rynku gł, do służby służącą J. Hc- 
Jwig. Onegdaj Heawigówna wyszła z maloie. 
tniemi dziećmi swej pracodawczym na spacer 
w okolicę żydowskiego cmentarza. Kiedy po go 
Jzmie p. Siege-owa przyszła zonaezyć się 
dziećmi, zastała jt bez op*eki, gdyż służąca złue 
gła, zabierając z wózka dziecinnego puśeiei i  
pled. W domu zaś stwierdziła p. S., i t  zginęło 
jej 6 koszul, suknia jedwabna, ręczniK' i oba­
wie.

Z  T E A  TRĆJT K R A K O W S K IC H

— Z TETRU  IM. J. SLOWACFUfiOO. W  dnitf
dzisiejszym rozpoczęły się próby do „ Zaezaiiw 
wanego Koła" Lucj ana Rydla. —  Próby odbywają 
sie pod kierunkiem p. Wysockiej. Równocześnie
nowo pozyskany artysta' malarz Krasowski, rorj  
począ! prace nad nowemi dekoracyami i. kjstyu- 
mami. Roboty w  tym kierunku postępują raźno 
naprzód. — Dyr. Trzciński powrócił po 3 tygo* 
dniow; i.p urlopie j rozpoczyna w  dniu jutrzejszym 
urzędowanie.

— CO ŚP IE W A JĄ  I TA Ń C ZĄ  W  P A R 7 Ź U  I  
W A R S ZA W IE  ORAZ CIEŃ E CZARODZIEJ- 
SKIE. .Tuż dawno żaden program w  Bagateli tfie 
cieszył się takieni powodzeniem t jak . oTecny, co- 
dziennie na widowni pełno, a publiczność bawi się 
wybornie, zasługa lo w  pierwszym rzędzie , zna­
komitych wykonawców w  osobach pp. Rogińskiej 
Reńskiej, Jastrzębca. Koszluskicgo, Latajner La- 
wińskiego. Rentgena i Windheima. W ielką atrak- 
cyą są elewie czarodziejskie które publiczność ob­
serwuje przez specya-lne dwukolorowe okulary,

W niedzielę popoi na specyalne ża.danle publi­
czności zamiejscowi j odbędzie sie popói. rmzed' 
stawienie po cenach zniżonych z tym samym pro­
gramem w7 połączeniu z cieniami czarodsiejskie- 
mi. Vp poniedziałek premiera pt,: „Precz z nago­
ścią", z wyslępami wszystkich artystów i drugą 
seryą cieni.

— ADA SARI-SZAJERÓW NA M AR Y DIDUIŁ. 
OLGA DIDUR I  ADAM  DIDOR znakomici artv- 
ści wystąpią w Krakowie jedyny raz w  niedzielę 
24 brn. w  M iejskim ieatrve im. Słowackiego i 
wykonają bogaty program operowy, złożony z nsj 
celniejszych a :yi, który wśród meionianów na­
szego miasta wywołał łatwo zrozumiałe zaintere­
sowanie.

B A S A T *L E

Piątek ł sobola: „Co śpiewają i tańczą w  Pa­
ryżu i  W arszaw ie" oraz „Cienie czarad-iejskie".

KIKA
SZTU K A : „Dziecko grzechu".
UCIECHA' „Tancerz".
RED UTA: „Rok 1914—1920. Wojna europąjskr"
WARSZAWA: „Kapitai łwdc"
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£ i sportu.
MISTRZOSTWO OKRĘGU KRAKOW SKIEGO 

W P Ł Y W A N IU

W  najbliższą niedzieię odbędą się w  pływalni 
Parku Krakowskiego zawody pływackie o mis 
strżosiwo Okręgu krakowskiego, urządzone z po­
lecenia Polskiego Związku P ij wackiego przez sek 
<?yę pływacką „Jutrzenki". Udział takich zawodni­
ków, jak Delie, Gawron (Katowice) i ir. zapewnia 
zawodom wysoki poziom sportowy. Zawodj l>es 
dą też stanowiły przegląd sił Zachodniej Polski 
przed mistrzostwami pjywaekietni Polski w  duai 
31 łftn. Na interesujący program zawodów skła­
dają si^ 2 biegi juniorów, biegi krótko i długody* 
stansc.we pań i panćw. Spodziewać s.ę należy, 
że publiczność lak ze względów sportowych jak 
r. ..uBtig: aa niskie ceny biletów licznie odw . 
niędzidue zawody.

Z ekranu-
Wanda; „Szajka bandytów1*.

Film iwyśwetllauy obecnie we „Wandzie" nie 
dorównuje innym nlmom amerykańskim, odzna­
czającym stę zaizwyczaj swoistą techniką, Plusem 
„Sz&jkft bandytów" jest humor trochę raKOwski, 
ale dzięki temu nawet sympatyczny. Mam na my- 
iłi te przeróżne pogodnie=dr<viące „sprawki" Joh 
aa Burka wałczącego uparcie w obronie swojej 
ukochanej.

świetnym pod wzglądem humorystycznym był 
również wuj, prr wdziwy żywy nieboszczyk.

Wpada w oczy fakt, że wszystkim prawie wy- 
śrwietiaaym obecnie filmom przydałoby się nieco 
Więcej zWmtości i skiótów technicznjch,

ftfe$omnR.ś jeszcze należy o leni, że szajka ban= 
po części jest wolną od nudnawych na- 

idsów i objaśnień.
Vfc propos tych objaśnień warto wspomnieć o 

»DO(W«Cji dokonanej w jednym z wyświetlanych 
obecnie wę i Wedniu Limach pt.; ,Das renu en de 
Bcfaicksal*.

.We ffhuie tym zamiast napisu tytułowego re< 
Łjfłt r  dał obraz lokomotywy rozpędzanej po szy- 
MkJB giaących gdzieś w nieskończou oś ci. Oby ta 
'dnobna intmowacya wciągnęła za sobą zuipełne 
wyrogowanie z filmu „objaśnień", przypomlnają- 
jcyćb niefortunne 1 bł ćzLi w starym teatrze z 
M a  S_akespea.ra. I. D.
M M W M H B H B l B H H t t M U U B K a i

Z kraju.
N o w i  k o n s u l o w i e  w  w a r s z a w i e .

Min. Spr. Wewn zawiadamia, że pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej udzielił exquatur listom 
Imnisyjnym p. Fernando do Masąuitea Braga, 
jako konsula Stanów Zjednoczonych w Brazyli 
na obszar Rzeczypospolitej Polskiej z siedzibą 
.w Warszawie.

Par* Andre Jose Wallace konsul generalny 
Republiki Argentyńskiej w Warszawie obj^ł 
*  powrotem urzędowanie.

MAGISTRAT WARSZAWSKI A RZĄD, Sto 
Siinek ten ilustruje dosadnie następujący fakt, 
o którym donosi T,Varsovia“. Budowa warsza- 
wskiego teatru „Rozmaitości" zakończona, roz­
poczną się niebawem przedstawienia, a dotąd 
jfcsaze iząd nie zaakceptował zdatności gma­
chu. Teatr Popalamy odna jęty został p. Szyl- 
lerowi. W krótce i w nim rozpoczną się p»zed- 
•ławieuia od Igo, podczas gdy teatr ten niema 
dotąd ani koncesyi rządowej, ani zgody na 
dzierżawę Wogóle magistrat warszawski tra­
ktuje w dziwny sposób rząd, bo na wszelkie 
posiedzenia nie są nawet zapraszani przedsta­
wiciele rządu.

STREJK SZEWCÓW W WARSZAWIE, Dl u 
gotrwały sfrejk szewców  i kaimasznikór7. .p o ­
wadzony przez k lasowy zw ią jek  zawód.iwy 
dotychczas nie dał żadnych pozytyw nych  w y ­
n ików . Obie bowiem strony pracodaw cy i pra­
cow n icy  nie w ykczu ją  ustępliwości. Do slrejku 
tęgo,, który dotychczas p row adzili pracow n icy 
zakładów szewskich I i II kategoryi, p rzy łączy­
li się także szewcy Warsztatów Ul kategoryi. 
Tak więc w  Warśzawie wszystkie w arsztaty 
szewskie są nieczynne. Ze strony robotników7 
wykuwane jest prowątzenle strejki aż do sku­
tku.

PJtZŁCu Ąw GObPODAKCZY*

Zmiany
W  nr. 157 „Monitora! O fficia l" ogłosił aekrel 

królewski o  zmianach taryfy celnej na artykuły 
importowane. Poniżej podane są najważniejsze 
zmiany taryfy celnej dla artykułów odgrywających 
poważną rolę w  polskim eksporcie:

a) na wełnę surową podwyższono cło z Ib lei na 
15 lei od 10C kg. Podwyższono clo od wełny my. 
tej, czesanej i  barwionej z 50, 30, 300 lei od 100 
kg. na 120. 160 i 600 lei. Od wełny sztucznej za 
100 Kig. na G00 lei od 100 kg. Dla wyrobów tkanin 
wełnianych cła w  taryfie z 1921 wynosiły od 20 
do 120 lei, obecnie podwyższono te cła od a0—120 
250 lei kg. Dla form k„pe,aszy, dla których tary­
fa 1921 przewidywała cła od 25 do 40 lei, kg. nowra 
lary i a przewiduje cla od 30 lej kg do 160 leA kg. 
Cła na pendizle, szczotki miotły i-td. podwyższono 
czterokrotnie z 30 lei na 120 le i kg.

b) dla nici przędzy konopnej i lnianej podwyższo­
no opłaty celne, dla przędzy bawełnianej pozosta­
wiono cło w  poprzedniej wysokości. Przemysł po- 
wrożniczy zyskuje poparcie w  drodze lekkiej pod 
wyżki celnej. Dla przemysłu wyrabiającego tkani­
ny z konopi, lnu, bawełny, juty podwyższono z 
lekka. Cla rozpoczynają się od sumy 700 le i od 100 
klg., dla tkanin jutowych do 6000 lei od 100 kg„ dla 
tkanin lnianych i  konopnycn bdeionych w przeciw­
stawieniu do 550 lei; i  4000 lei od 100 kg. ceł według 
poprzedniej taryfy z 1921. Cła od tkanin bawełnia. 
nycli uległy pewnej podwyżce,

c) Cło od papieru zwykłego pakowego, drukar 
skiego, zwiększono z  200 1 220 le i na 500 i  60CleH 
od 100 kg,

Clo na wyroby papierowe zwiększono z 400 lei 
na 1500 l ei z 1000 na 4000 lęi, z 1500 na dOOO lei. 
oo 100 kg. na •wyroby podług artykułu 431 z 2000 
ld  na 3000 le i od 10 kg,

d) cło na minerały węgiel surowiec żelazny, 
miedź, cyrk, o łów  [pozostawiono w  danej wysoko­
ści. Podwyższono z  40 le i na 100 lei od 100 kg. cło 
za żelazo walcowpme. Lekkiej podwyżce podległy 
cła na artykuły żelazne, W  tej samej wysokości 
pozostało cło na ruiry żelazne. Dosyć znaczDej zw yż 
ce ulegry eta na w yroby żelazne z surowca, z 60, 
90, 120, 300 lej na 200, 250, 230 7 500 lei od 10C kg. 
na wyroby z żelaza walcowanego podwyższono 
cła od 150 na 500, z  1000 lei na ,1500 lei. Lekkiej 
zwyżki doznały również cła oć nitów, śrób, drutu, 
łańcuchów, gwoździ, wyvoLow z  drutu, zamków 
itd., u także od narzędzi robotniczych fabiykow-a. 
nych w  Rumunii jak pługi, nrony iid. Silnej zwyżki 
doznały eh, od maszyn wyi^Łianycn w  kraju, mia-

-o§o-
PRZEM YSL

O W STR ZYM AN IE  POBORU PO D ATKU  W Ę ­
GLOWEGO. Jak się dowiadujemy, rozpatrywana 
kest obecnie 'v  rządzie sprayya wstrzymania po­
boru podatku węglowego. Stoi to w  ścisłym zw iąz 
ku z punktami umowy likwidującej ostatni strejk 
W przemyśle górnośląskim. Wstrzymanie poboru 
podatku nastąpiłoby od 15 lipca br. Przypuszczać 
należy, że termin użyty vv umowie likwidującej 
strejk „zniesienie podatku" nie jest ścisły a wręcz 
niemożliwy, gdyż o znoszeniu podatków decydo, 
wać może właściwa władza a w  tym wypadku 
Sejm. Wysokość podatku, o którym mowa wynosi 
na Górnym Śląsku 5 proc. w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiem 3 proc.

PO STREJKU N A  GÓRNYM ŚLĄSKU. Pomimo 
likw idacyi strejku dają się jeszcze wyraźnie ro­
botnikom odczuwać jego fatalne skutki., Ponieważ 
zagaszono w  czasie bezrobocia wielkie jńece, uor= 
mslny ruch może nastąpić, zwłaszcza w  hutach, 
dopiero za kilka dni. Z tego powodu w iele ro­
botników jeszcze jest niezajęlych, Niektóre przed­
siębiorstwa jak kopalnia ,,SkarLoferm“  w Biel, 
szowicach zwalnia robotników masowo. Panuje 
jednak przekonanie, że w  najbliższych dniach ży­
cie w iełkiego przemysłu popłynie normalnym to­
rem

H AND EL
ODROCZENIE Z N IE S IE N IA  GŁÓWNEGO U- 

RZĘDU PR ZYW O PU  I  W YW O ZU . Ostateczne 
zamkniecie czyności Głównego Urzędu Przywozu 
i W ywozu zostało odroczone z miesiąca sierpnia 
na miesiąc wrzesień, jak  się bowiem okazuje u, 
rzędy celne, które mają załatwiać dotychczasowe 
czynności -Głównego Urzędu Przywozu j Wywozu 
muszą odpow iednic przygotować się do tej akcyh 
Po z;,mknięciu czynności Urzędu przez pewien 
okres odbywać się będzie likWidacya interesów 
i rachunków Głównego Urzędu P. i W., jak zwrot 
nlę wykupionych ji©zwoleń: eksport wyw ozow y 
oraz pieniężnych wkładów eksporterów.

nowicie: z 90, 100 i 120 lei na 250,500 i 750 lei’ o i  
100 kg. małych maszyn poniżej 500 kg. zaś cią£a 
kich maszyn cło pozostawiono w  tej same, wywal 
kości. Cło od maszyn rolniczych wyrabianych W 
kraju, podwyższono ze 120 na 250 lei od 1U0 kg. o<jf 
maszyn nałzędai cła wahają się od 100 kg. do 50C 
lei za 100 ag wobec 70 do 220 lei taryfy pcpizui 
dniej, od maszyn i aparatów wymienionych w  ax*C 
744 zwiększone cia wahaja się od 100 do 800 le i 
wobec 70 do 400 lei od 100 kg. dawnej taryrj . 'N I 
maszyn dynamo elektrycznych podwyższono c i i  
zależnie od ciężaru maszyny, wahe się od 300 (Mj 
1000 lei wobec dawniejszego cła 100 do 200 lei od 
100 kg. Zauważyć należy, że o ile w  .aryfie z ,904 
i 1921 ochrona celna na maszyny była barazo nie» 
znaczna, o tyle obecnie dla rozwinięcia w  Friuauiuij 
przemysłu produkcyi maszyn, cła na te wyrojJj 
doznały silnej podwyżki.

e) przewidziano lekką zwyzuę cla od wagonów 
pozostawiono cła od wehikułów, nie krążących per. 
szynach, jak automobili, motocykli i Innych,

f )  Powiększono cła od gliceryny z 50 i 120 le? ns| 
300 i 500 lei od 100 kg. od karbolu ze 12C lei nal 
250 lei od 100 kg. od chloranu petasu ze 60 lei nst 
400 lei od 100 kg

Od fosfaiów  sztucznych i innycb nawozów poi 
trzebnych dla rolnictwa zniżono taksy z  20 le i od 
100 kg. do 5 lei. Zwiększono cokolwiek cła od farlł 
i  lakierów.

g ) zwiększono cła od konserw mięsnych, wędzO* 
nych mięs z 400 lei na 800 ldi od 100 kg. od Serów! 
z 900 na 1800 lei, od 100 kg. od masła sztucznego 
z 1000 na 1500 le i od konserw rybnych z 600 naf° 
1500 le i cd 1U0 kg.

hi od skór podeszy,-owych zwiększono cło z  1500 
na 2500 lei od i00, od sicór garbowanych dużych! 
zw ierząt z 1550 le i na 3000 lei itd. Powiększono 
również znacznie od wyrobów ze skór delikatnych 
jak torebki, portmonetki etc. Od obuwia powię* 
kszono clo również celem poparcia rozwoju tej 
gałęzi przemysłu w  Rumunii.

i )  Cło lia cukier rafinowany w  -wysokości 300 leK 
od 100 kg. pozostawiono bez zmiany, natomiast cłd 
od gl-ikozy zwiększono z 380 na 500 lei podwojone 
zostały cła od cukierków. ,j

j )  Zwiększono cło od mebli. Bardzo ę-^cznie pod 
wyższono cło od cementu a mianowicie z 35 lei od 
100 kg. aa 60 lei, W  ten sposób pt udukeya wewnę* 
trzna cen.enlu uzyskali bardzo silną ochrony 
celną.

DOROCZNE T a R C I W  CZECEhCH. Konsula!
czeskj w  Krakowie donosi n-aim iż doroczne Ta rg i 
w Czeehosłowacyi odbędą się: w Bratysławie W, 
dniach 23. 8. —  2. 9., w  Pradze w  dniach 21. —i 
28. 9.

Odwiedzający ja *  sv latach ubiegłych korzystają 
z ulg i to: aj zwotnieni są z przymusu paszporloi 
wego (legitymacya upoważniaj do przekroczeni*’ 
granicy tam i z powrotem), b) ta sama upoważni* 
Jo 33 proc. zniżki we wszystkich klasach i pociął 
gach czeskosłow-aclcich.

r o l n i c t w o :
U P R A W N IA N IE  PO S IA D A N IA  ZIEM7 Z PAR!

C ELAĆYI. Rozdzielane ziemie na mocy ustąW^ 
o parceiacyi dotychczas nie należały żadnym prać 
wnym aktem Jo właścicieli, użytkowujących te 
gruinta, Byli on! jedynie użytkownikami parc«w 
iowaiiej ziemi. Obecnie Min. Reform rcrnycii przj; 
gotowuje akty rejentalne dla nadawan’a praw * 
własności nn grunia państwowe, rozparcelowane 
obywatelom. Zarządzenia w  tej sDrawie 9ą JUŻ 
opracowane i zostaną w  najbliższej jyzyszłoSfc. 
wydane wszystkim podwładnym Urzędom zietr* 
skim dla wykonania

' F IN A N 8B
STAN  RACHUNKÓW  BANKU  POLSKIEGO,

Według ostatniego bilansu Banku Polskiego r  dni* 
10-go bm. obieg biletów zmniejszył sie o 3.9 n-i» 
lionów zł. Zmniejszenie to jest typowym ol)l węnli 
w  pierwszej dekadzie każdego miesiąca. Dbiejj 
biletów markowych zmniejszył >»ię W cidfćj -tw* 
szej dekady bm. o 7,5 liylionów i spadł ■ ;27,7l 
trylionów marek polskich. Uwzględniając bilełSJ 
zdawkowe i bilon, mamy w  chwili obecnej w <*■ 
biegu znaków pieniężnych za 522 milionów, zł. i

Zdolność emisyjna Banku Polskiego wzrósł* 
wskutek powększenia zapasu złota o 2,2 miilOttJj 
zł. Co jjesł następstwem dokonanego zagiamcą źa« 
kupn złota na sumę ponad 2 ndkOny ił. ZapaiS 

■ w „lut. d«v.iz i innych należności żagrftinioffliycU 
[ wzrósł o 8,3 miliony A  Zobow4ązaa5c T  -ts jb i*
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aagranicznej wzrosty o  blisko 8 m ilionów zł. 
tW ten sposób pokrycie banknotów, emitowanych 
J).*zez Bank Polski, wzrosło w  całości o 2 i pół 
SiAliana zł i stanowi obecnie 80,48 proc.
: Mimo drobnego zmniejszenia się obiegu ban= 
i knotów portiu  wekslowy zwiększył się^o 1C mi- 
liufiów a j  Bank Polski w  dalszym ciągu zaspo- 
'fcaja zgłoszone zapatrzęoowanńa kredytowe, jed= 
'fcgkże brak jest odpowiedniego matcryaiu wekslo 
Wego, który mógłby znaleźć dostęp do portfelu 
[Banku Polskiego. Najlepszym dowodem tego jest 
ifakt, że z przyznanych przez Bank kredytów do 
IWycokosci 235 milionów zł wyKorzystano tylko 
1176,8 milionów zł. Rachunki żyrow t zwiększyły 
* ię  o 34,7 milionów zł.

Pr "W ciągu pierwszej dekady sierpnia Skarb Pań­
stwa sięgnął ponownie do zastrzeżonego slatu- 
kem Banku Polskiego kredytu bezprocentowego i 
powicKSzyi go, o 29.650,216.91 ziotych, co stanowi 

przeszło Fołowę statutowego kredytu- bezpro* 
centowego, wynoszącego, jak wiadomo, 50 m ilio­
nów  złotych,
t KOMUNIKACY A

W  S P R A W IE  KO M UNIKA C Y I TOW ARO w M  
fc GÓRNYM ŚLĄSKIEM  LUB PRZEZ GÓRNY 
feLĄSK powstają często komplikacye z tego po- 
twodu, że nadawcy przesyłek towarowych do pół= 
Inocnego Górnego Śląska (np. do Lubllca lub Tar- 
jnowsikch Gór; względnie w  cuchu tranzytowym 
przez cały Górny Śląsk, nie przepisują w  liście 
przewozowym  jednej ze stacyi przejściowych, tj. 
Dziedzice, Oświęcim, Mysłowice, Sosnowiec War­
szawski lub Herby polskie, co powoduje odprawę 
przesyłki okrężną droższą drogą ze szkodą dla 
interesowanych stroił Należy więc zawsze przepis 
ssać jedną z powyższych stacyi przejściowych, 
poczem przewóz nastąpi najkrótszą drogą 1J. przez 
nienrecki węzeł bytomski.

Z giełdy kraktf_vskiej.
Kraków, 21 sierpnia.

Dla akcyj tendencya nadal Zniżkowa. Po gieb 
łłzie robiono: Jaworzno drobne 23 ‘ grube 25, Gazy 
.Wschodnie 22, Gazy zachodnie 5‘50 (płacą), Wę- 
glówki 0'04, 1 okoinotywy 0‘70 (plącą), Nafta Kro­
sno 0‘42.
; Dewizy: N. Jork 5‘ 18 i pól do 5‘20 i irzy  czwar­
te, Paryż 28‘30, Praga 15*80, Szwajcarya 98*25—  
98*10, Wiedeń 7'35 (telegr.) Medyolan 23*25, Lon­
dyn 23*55—23*45.

Akcye b a n K o w e ,  nancEItwe i  p n rm .:
f r a n s a k e y a

31 MIII. 19 V II.

Polski Bank Praem. l-YJII 0'60 -0-75 0*65
Bank Hipoteczny — _
Bank Małopolski 0 42 0*46
Ziemski Bank Krodyt. 620 —
louBzeclny Bank Kred. 012 0*11
Bank Komercjalny I— IV —
Bsnk Zw. Sp. Zarobkow. 6-00-7 00 7*25 -7*C6

P oIsl e Tow. handl. 6-56- 0*52 0*85 -  0 64
BandL Sp. akc. .Impez** — 0 03
LPharma* Mag. Jawornicki f  20
Io w . Lun. Bracia Rolniccy 
,1  ou-ki 31ob“

_
... _

L  Bariwig, Po»xiań _ _
Żeglug 1 Pol ka — _
y/arsz.Tow.Trans. i Zegl DgJ — _
Zieleniewski 1— IV 14*75-13-90 17 75-16 50
B.Cegielski, Pczn__ oso -o -to 1*10— 1*05

Tai 0wozy l-V. 0-58-0-55 0*70-6 64
yAutometor* f abr.samocb. — —
.  L. iDiesz*icibr.magz.roLu. 
Lodrzejewskie Zakł. G. H.

—
-_ _

-Trzebinia** zet. 0-95— 0-90 1*20- 1*10
Zakłady amunio. .Pcoisk** ... _
Huta żelazna, Kraków '« ' _
, Górka* fabryka cementu 22*80—23'00 2«'5o
Ssier6zań: kie Zak.Gór.S.A. 7*15— 6*67 8*30-8*16

1 ,'lepege‘ Tow.dlaprz.gór. 4*26—3*85 4*50—4*z6
; akc. I ow. naft. „Galicya* _
1 A . 1. dla przem. oleju skal. -w. —
JPoiaka Nafta 0 5 5 -0  53 6*65-0*60
,5,1 okucie* Naft. Sp. akc. — 0*51
;3)\.'Lłob* T. A.
i,S trug*' Frzem. drzowny i. 1*00— 1*05 1*25
,Pozei* Poważ. zakL bud. —
Syndykat koszyk. Kraków —
babi. przeL tł. w  Trzebini 13*06-12*75
#Azol“ i— IV. 
^Agrocnen.’- -

0*7o

-Krakus* Przemysł spiryt. 
fab r . eukru w ćhodorowie

1*2 0 -1  66 1*35
7*26— 650 6*56—8*25

aJukrownia Lhybie L .l* tW -10*00 l i *00
A. Piasecki l*i.6 —i*40 1*60— 1*66
Fabr, poiceL w  Ćmielowie 6 95 1*68-1*06
Łlektr. w Siem y i-iV 0*28-0*26 0*32—0*31
k  W. N*emejowski ‘0*86 —
Bahr. kąpeiusay w Myólea. —

jeszcze dokoła zwłok Matteotiego
Fyzburkenie r.ic ;m ?!ało. — O wykrycie grabarzy.

Rzym, F ĄT. W ykrycie zw łok Matteotliego nie 
wpłynęło zdaje się uspakajająco na opinię punhczn 
Dzienniki (opozycyjne oskarżają koła rządowe iż 
usiłują oity odwrócić uwagę społeczeństwa od fa­
któw zasadniczych i zwrócić ją na okoliczności 
drugorzędne. Duratti oświadczył korespondentów1 
II Monde: Członkowie opozycyi z przejmującego 
widoku zwłok ofiary mordu zdobywają bodźca do 
dalszego oporu i walki, która bedzie trwać tak 
długo, dopóki ne zostanie usunięta możliwość po­
dobnych zbrodni. Dzienniki opozycyjne domagają

się, aby wyjaśniona została sprawa pochowania 
zwłok Matteotliego. Deputowany Baldesi, który 
był obecny przy ekshumowaniu zwłok, wyraził 
przekonanie, że pogrzebania dokonali nie sam1 
sprawcy zbrodni lecz ich wspólnicy. Sędzia śled­
czy jak donoszą pisma,, udzielił ekspertom i leka­
rzom terminu 48 godzin do złożema sprawozda*
nia o wynikach sekcyi zwłok Matteotliego.

* * *

Wiedeń, 21. 8 P a T . W związku z wczorajszemu 
zajściami aresztowano w  Neapolu 60 faszystów,

Strejk robotników faszystowskich
Rzym, 21. 8 PA T . Partya faszystów postanowiła 

udzielić zasiłków strejkującym gornikom kopalni 
Valberno. Postanowienie to jest żywo komento­
wane. W ostatnich dniach daje się zauważyć wzmo 
żony ruch w  klasie robotniczej. W  porcie genueń­
skim 800 robotników, należących do partyi faszy­
stowskiej rozpoczęło strejk W  w ielkiej przę­

dzalni w  Prało po jednomiesięcznych rokowaniach' 
prowadzonych między związkiem przemysłowców 
a syndykatem robotników faszystowskich trwa da 
lej strejk, gdyż nie osiągnięto porozumienia. Ro­
botnicy zachowują się spokojnie Porządku nigdzie 
nie zakłócono.

B. prezydent Fr&ncyi Miilersnd o sytnacyi
Paryż, 21, 8 PA T . YV wywtyik/c 7  przedstawi­

cielem Revue Hebdomedaire J;Viy prezydent Mil- 
lernnd oświadczył, że głównym celem dążeń Frań* 
cyi powinno być skonsolidowanie nowego stanu 
rzeczy wytworzonego po wojnie. Konsolidacya la 
da się osiągnąć przez zapewnienie poszanowa­
nia traktatu. Millrand wskazał dalej na koniecz­
ność zacieśnienia serdecznych już obecnie sfosiin= 
ków z Belgii!, Polską ACz ech osiowa ryą j Rumunią, 
podkreślić pożyteczność małej emlenty i oświad 
czył, że nowo powstałe państwa zdołały już po

msssjui JBUJW.. -J Ł - a E g U J B A * .

czynić marznę następy i mogą z ufnością patrzeć 
W' przyszłość. Natomiast były prezydent obawia 
się, że zbliżenie z Rosyą może być nie cyi ko z ty . 
teczne lecz nawet niebezpieczne. Za najważniej­
szy rezultat konferencyi londyńskiej Millerand U- 
waża osiągnięcie porozumienia sojuszników. 58 
zakończeniu wywiadu były prezydent wyraził n» 
łKilewanie, że niesłychanie woźna sprawc bezpie* 
czeństwa’ Francy i nie była wcale poruszana Ła Lou 
ferencyi londyńskiej

Ga iii
Ostra nota S. H. S. d o  Bułga7y£.

Blaiogród, 21. 8 P A T . Czeskie biuro prasowe. 
"Wiadomość o ponownym zamachu na jugoslowiań 
skiego attache wojskowego w  Sofii wywołała w  
Bialogrodaie w ielkie rozgoryczenie, Prasa wzywa 
rząd do poczynienia w  Sofii energicznych przed­
stawień, Minister spraw zagranicznych Marlnko-

w icz odbył <z mjjiisti em prekyidfcnit*n Dtewtfitfjł 
ozem dłuższą fęręncye cerem LstaieuK gjrijflr 
noty jugosłowiańskiej do iłułg-nryfi. Z powoda po­
nownego zamiachu na 3ugcsławiańskego annefae 
woskowego w  Sofii Słychać, że nota ta ma być 
trzymana w  bardzo ostrym tonie.

GIEŁDY KRAJOWE.
G la łd a  w u r u a w s k a  ź «aitLa S I  b .  m, (PA i)

Cyfry w  złotych. Lolary SUnów Zjećn. tranz. 51 Si/a,
bony złi/e — ----------, pożyczka złota 660 milionówka
062—065 nożyczka dolarowa 210.

Czek, belgi a tranz. 2585, bolanaya tranz. 261*25 
Lonayn tranz. 2330, Rowy Jork tranz. 618Y2, Paryż 
tranz. 2795, Praga tranz- 1555, £znajcarya tranz 9745 
W iedeń tranz. 732Vs, Włoch" tranz. 2100

U r a r s n u a  21 b .  1.1- (PAT.) (H a łd a .  A k cye
t-odane cyfry rozumieją się w złotych. Bank jjaktpelsm
li ja k ó w  J Bank Przemysłowy Lwów 062—084—062
Bank Z w* Sp. Zar. Poznań 690-675-690, Puls 050, 
i\ildt 025 — 02 j——  Cukie Warszawa 620 -  6J5—62(J 
Cegielski 099, Jrsus 435 — 340—599, Parowozy 062 —961
iaw  ercie 44— Żegluga —  Polska nafta —  ------
tiła 1 św ia t ło  , Ćmielów — ——, Starachowice
1O0 3*_«, Pocisk 240— 275, Zieleniewski 1650 Żyrardów 
 —  CD odorów 690, 1 'rzeb in ia  .

Lw ów j 21. 8 P A T . Giełda. Akcye, Bani hipoi. 
0‘80—0*81, bauk przem. 0‘60—0*68, ziem kred 0*18— 
018, Browary 10—10 50, Cliodorów 740—8, Chybi 
11, Cegielski 0*84—0*88, Ćmielów 0*80, NiNtrat 0*50, 
Ojkos 4*20—4*25, Parowozy 0*64, nafta 0*50, Tow. 
bud, 0*21, Rakszawa 4'50, iSersza górnicza 6*75, 
Zieleniewski 14—14*50.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W la d a L  2 9 b m . PA T .)D uw izg . i n .erdat- 27530 

Zarzeb i Bolgcad 876Vż, Berlin 16630 (za bilion) Brak'-eta 
3534, Budapeszt 910ż Bukareszt 321, Chrystania 9680 
Kopenhaga 11280, Londyn 318.700, Mam yl -210, Me- 
dyol iu 3ll9, Nowy Jork 70935, Paryż 3827 Praga 2185, 
Sofia 512, Sztokholm 186-0, Warazawa 13550— 13650, 
Zurych 13324, Dolary 70451), Belgijskie „540, dnńakie 
11160, marka niemiei ka 16520, angiAalne 316.J06, fran­
cuskie 2820, Jnlenaersate 27200, włoskie 3115, juge- 
słowiańskie 376, norweskie 9560 peiskia 13410 -18620, 
lumnńskie 3 8, szwedzkie 18530 szwajcarskie 18280, 
hiszpańskie bl60, czeskie 2112, wegterakie 883/,

P a p la r y  lo k a c y jn a . Renta majowa 1760, austr. 
renta kor. 1801, lenta lutowa 2000, węg. renta złeta 
7.001, los> tureckie JOUOOO, prier. kol. poł. 486960 
Kolej poładn. 59960

Zurych 21 bm. (PAT). Zna kniodo gi^dr. Melan-
dya 260 59, Nowy Jora Ó88O0, Lendyi 2390 Paryż 
28-70. MtJyoiw 23-42, Prą.L i€ 02Vż, Budapeszt OW79. 
Bnkaresz 2-42 Belgrad 6-55 - .  Soda 8*86 Wanzam .
 Wiedeń 0*0075

— o§o -
WSKAŹNIK DROŻYZNY W7RASTA. PeL  

ny wskaźnik cen hartownych za lipiec Lr. wy, 
kazuję wzrost w ; stosunku eto czerwce Lr. 4 
1.7 proc.

Wskaźnik czerwcowym wyrażał się cyfrą 10u.fi 
przyjmując ze podstawę 1914 =  100, a więc 
był prawie na poziomie przedwojennym, weka 
źnlk zaś lipcovy wyrażał się cyfrę 102.29

Na ten wzrost złożyły się: żywność pochodzę 
nia zwierzęcego (wzros o 15.1' procen ), zboża 
i żywności pochodzenia roślinnego (wzrost c  
11 proc.), oraz skóry surowe i gotowe (wzost 
o 12.3 proc.)

USTAW A O T. ZW. PEŁNOMOCNIC­
TWACH. W  Nrze 71 Dzienniki Ustaw ogłoszo 
na została usiawa o t. zw. peinomoenictwach’ 
pod nazwą*- ustawa o naprawie skarbu pań­
stwa i poprawie gospodarstw;. społecznego. 
Ustawa ta weszła w życie z dniem ogłoszenia, 
tj. z dniem 18 bm. z mocą obowiązujcącą do 
dnia 31 grudnia br,

HAND LO W E STOSUNKI POLSKO ANGlKL^  
SICIE. Związek przemysłu angielskiego (fede*'#* 
cyon o f BiritisŁ Industrie) zwrócił się do Min, 
Przemysłu i  Handlu z prośbę o podanie Asty ban­
ków. insłytucyi, oraz, tych wszystkich osól, które 
są szczególnie zainterescy ane w  nawiązaniu i  roz  
woju poisLo-angielskich stosunków handlowych. 
W  związku z tym poszczególne Izby handlowo* 

i przemysłów® przyjmują beswtoczn z^łojzeoto ałf 
zalnteręsowai^ch
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mm\ty nawy

Enriio" T
Ś Mliii! HisMi]
I flbalu frontowego, przy uliey 
IS M liłł Krakowskiej lub fio ie g o  
Ciała poszukuję. Zgłoszenia pod
„O dstęp nej Ruch* Szczepańska.

Bez żadnych innych domieszał; 
zastępuje ona w zupełności drogą kawę 
ziarnistą. „ l a i r ! ! b iJ posiada smak 
i aromat kawy w tak wysokim stopniu. 
że zadawalnia nawet najwybredniejsze 
wymagania. Ze względów zdrowotnycl 
i wysokiej wartości odżywczej, bywa 
(iEnrilOa< polecane przez wiele po­
wag lekarskich, przyczem zasługuje 
na szczególną uwagę n adzw ycza j 
tania cena. Z& znakomitą jakość rę­
czą wyłączni wytwórcy:

Henryka Francka Synowie S. A.
Skawlna-Kraków.

1W7

PohrUv9 wódek i likierów T. 
rC ffiS jlu  immergillck, Kruków 
Prądnik C łetw eny, poszukuje 
/.dolnego buchalter© z  tym 
działem obeznanego. Posada do 
objęcia zaraz. 1612

nauczycielka-wy cho­
wa wozy ni, w is dająca 

językaaii, muzykalna, umiejąca 
roboty ręczne rów n ie i szycie 
Zgłoszenia pod „Nauczycielka' 
do biura reklamy „Prasa*, Kra­
ków, Karmelicka 17. 1613

, inteligentna
| k iego domu, znająca się bardzo 

dobrze na gospodarstwie, przyj­
mie posadę jako towarzyszka, 
wychowawczyni lub gospodyni. 
Zgłoszenia ped „Łagodne uspo­
sobienie* do Ad. N. Dz. 92S

• M

„Willi
Cfcutrąiub położenie, winda, tefefon, pokoje 
3 kon.f. Właściciel: A d o l f  P ln k U łf e id .

o c c c c c

REKLAMY

>  f c i . l  Ł P t e
? y s t h « Cjr;: j:lin..;

MFALŁEH
kfiiHOU ECMKńiEŚlŁ 

9&C.Ć- c c c  c c c  t o c c C r C

przyjmuj? wszelkie zamówienia 
w 2 akrei. drukarstwa wchodzą je, 
w szczególno4 i druki bankowe, 

. kupieckie, przemysłowe, rekla- 
' mcwe, czasopisma i dz'eła, wy. 

konując fokowe starannie, szybko
i po tenacu um ia rk owanych

W KRAKCW^G 
PRZY ULLCYORZESZlfJFW EJŁ.7 .

Haftowanie 
T  amburewania 
M ^ r e łk e w a n ia

Plisow anie
Cyfrowanie

1510 i
En«jiowanie

wykonuje podług jajnow- 
.' zychzagr modeli iżurnali 
po oenacli konkurencyj­
nych zakład *V I«!o p o la  
L. 1$ w bramie parter

tó y c o w in a s i la i i i r i i r a
z dokładną znajomośeią 
buchalteryi i Korespondt n- 
cyi joI  ko-n’em., pisząca 
b. biegie na maszynie, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Urzędniczka" 

do Adffl. N. D l.

PołzgSna s r^ °r  Bâ f
M ały Rynek 6. 940

różnego rodzaju wraz ze stołatni do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Haft" do Adm. N. Dz. 945

O k o ł o 1 20 m a s z y n  S i n g e r a
do obrębiania dziurek przy kontekcyono waniu 
bielizny wraz ze stolikami do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Maszyny" do Adm. N. Dz.

Młody przemysłowiec poszukuje jako

spóli^ika
do istniejącej już fabryki, również młodego 
energicznego kapitalistę. —  Zgłoszenia po& 
„Zł. 25.000“ do biura ogłoszeń Feliksa Stat 
tera, Kraków, Rynen 8. 151*

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I E  i
do prasowania (2 Amerik. Biigulkal&nder! 
I 8 Rutscher), oraz reaszyny do pran.a koł­
nierzy. Zgłosz. pod „Urządzenie" do Ad. N. Dz. I

FERiOMETAL
TOWARZYSTWO ŻELAZO-METALOWE Si. 1 w. 4 .

KATOWICE
POPRZECZNA a.

Nr. tel. 1726, 2287, 2835, adres dla depesz centrali 
IRONMETAL

wszystkich filii:

aaaB

s

ODDZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do rafinowTania. 
Kompozyeye. Pół- 

. fabrykaty. Własna 
od lew n ’'a metali.

OÓDZI£Ł

sun^mow
A) Ferromangan, Ferrosilicium 

i wszelkie inne Ferrostopy.
B) Surowiec stalisty, Giserski, 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda żelazna i manganowa. 

Ruda cynkowa i ołowiana.

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w ielk ich , marty- 
nowskich, odlewni 

żelaza i t. d.

j d ó z f a ł  ż e l a z a  h a n d l o w e g o  
i m a f e r y a ł ó w  k o l e j o w y c h
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych toróvr, Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CH7MIKAMI
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.

FILIĘ!
WARSZAWA

Z O ra w la  27.
Nr. telef. 406-03, 402-20.

Bialsko —  U d t  — Lwów —  PoinaA.

KRAKÓW
Ul. PljdłSita 7.

Nr. teleń 4513 i 4579.

M SB

M O D N IA tIKII
kupują k a p e lu s z e  filce wi

ty lk o  w fabryce
I 5. BANASZEK I f i
■ 1  W  Kraków, ulica Krauowska ■ *  ł ę
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